Nr. 288. 


Czwartek. 18 Grudnia 1917. 


Rok 107. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńc y kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Podwale L 3. — Ekspedycya miejscowa i 
zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 

Telefon Redakcyi Nr. 510. 
Telefon Administracyi 637. 


Prenum 
zamiejseowa: 


. 36 K | ćwierćrocznie 
18 K | miesięcznie 


| 
ER A 


rocznig . 
3K | 


półrocznie . 


W Niemczech 3 K 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki*. dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
łub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 k. 


„Przewodnik* prennmerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. |CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12; 
listopada b. r. najmiłościwiej nadać w uzna | 
niu znakomitej służby w specyalnem uży- 
ciu sędziemu powiatowemu Adolfowi Gatni- 
kiewiczowi w Śzezercu krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa z dekoracyą wo- 
jenną; sędziemu Zenonowi Staszewskie- 
mu w Rudkach, prowadzącemu księgi grun- 
towe Janowi Rozborskiemu we Lwowie į 
i starszemu oficyałowi kancelaryjnemu Marce- | 
lemu Radłowskiemu z sądu obwodowego 
w Stanisławowie oraz Stanisławowi Sikor- 
skiemu z sądu powiatowego w Gorlicach 
złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze me- 


Lwów, 12 grudnia 1917. | 


Wewnętrzne sprawy Monarchii. 


RANA | 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej p. Stanek zwrócił się do 
przewodniczącego komisyi z prośbą, by za- 
prosił P. Prezydenta Ministrów na posiedze- 
nia komisyi celem poinformowania komisyi 
o stanie rokowań pokojowych. 

Komisys przyjęła następnie budźet 
Urzędu żywnościowego. Uchwalono też rezo- 
lucyę zmierzającą do przekształcenia Urzędu 
żywnościowego w Ministerstwo żywnościowe, 
wyposażone w odpowiednie kompetencye. 

Komisya przystąpiła do obrad nad bu- 


erata: 
miejscowa: 


28 K | éwièréroczuie . 7— K 
14 K | miesięcznie , 240K 


rocznie ` 
półrocznie 


wojny na rzecz Węgier. Kraje austryackie 
w ciągu wojny uległy spustoszeniu natomiast 
tylko mała stosunkowo część krajów Korony 
węgierskiej została nawiedzona nieszezęścia- 
mi wojny. Austrya wejdzie więc znacznie 
osłabiona w nowy okres kwotowy. 

Deputacya kwotowa wychodzi ze zro- 
zumiałego założenia, że szkody poniesione 
wskutek walk podjętych dla obrony obu 
Państw muszą być wspólnie traktowane i po- 
noszone, że więc szkody wojenne wszelkiego 
rodzaju muszą być pokryte ze wspólnych 
funduszów. 

Deputacya kładzie nacisk na stwierdze- 
nie, że zapatrywanie to jest jednomyślne 
wszystkich członków deputacji. 

EI 


Izba posłów Sejmu węgierskie- 
go prowadziła dyskusyę nad projektem usta- 
wy o prowizoryum ugodowem po koniec r. 
1919. 

Prezydent ministrów odpowiadając na 
wywody mowców, oświadczył między innemi: 


dalu waleczności, wreszcie asystentowi kan-; dżetem Ministerstwa rolnictwa. Przemawiali | Nie możemy się zgodzić na to, by kwota u- 


celaryjnemu sądu krajewego w Krakowie 
Franciszkowi Pytlowi złoty krzyż zasługi 
na wstędze medalu waleczności. 


Ministerstwo handlu nadało starszemu 
kontrolorowi poeztowemu Michałowi Za w oj- 
skiemu posadę wieedyrektora urzędu po- 
cztowego w urzędzie pocztowym nr. l we 
Lwowie. 


Wiceprezydent galic. dyrekcyi poczt i 
telegrafów zamianował starszymi pocztmi- 
strzami pocztmistrzów: Stefana Safia na 
w Kopyczyńcach i Artura Kleinfissla w 
Czarnej koło Pilzna. 


Wiceprezydent gal. dyrekeyi poczt i te- 
legrafów przeniósł starszego pocztmistrza Ze- 
nona Daniłowicza z Targowisk do Poto-; 
ka złotego. ; 


EN 


referenci poszczególnych działów. 
Komisya przydzieliła referat złożony 
przez p. Głąbińskiego p. ks. Londzinowi.| 
* 


Nuntium deputacyi kwotowej au- 
stryackiej Rady Państwa, wystosowane do 
deputacyi kwotowej Sejmu węgierskiego, za- 
wiera wniosek ustalenia kwoty w dotychcza- 


sowym stosunku na razie na przeciąg jedne- ; 


go roku. 

Podobne uregulowanie sprawy zaleca 
się dłatego, ponieważ należy czekać na u- 
kształtowanis się okoliczności, wśród których 
pokój zostanie zawarty, na rezultaty ogólne- 
go pokoju, jakoteż nowe położenie pokojem 
wywołane, i ponieważ nadto istnieje możność 
uzyskania w ciągu jednego roku podstaw trwa- 
łego ustalenia stosunku przyczyniania się o- 


Depatacya była zdania, że jej zgoda 
na przedłużenie dotychczasowej kwoty w ża- 
den sposób nie może być tłumaczona jako 
zgoda na sam klucz. Nuntium wskazuje na 
przesunięcie się sił gospodarczych w czasie 


25) 


Anna Neumannowa. 


Szczęśliwa. | 


CZĘŚĆ DRUGA. 


Z pamiętnika młodej mężatki. 


(Ciąg dalszy). 


RPM 


Powróciwszy do domu zastałam już Ka- 
rola, weszłam więc cicho do jego gabinetu; 
kopertę z pieniędzmi i rachunek jubilera po- 
łożyłam na jego biurku i cały ciężar troski 
Spadł mi z serca. 

W progu sypialni powitał mnie Zygmuś 
okrzykiem radości. 

— Mamo chodź, zbudujemy pałac! 

Wkrótce zajęliśmy się oboje tak gorli- 
wie budową z klocków, że nie usłyszałam 
nawet, gdy drzwi się otworzyły i wszedł 
Karol. Podszedł do mnie, ujął moją rękę i 
całując ceremonialnie, rzekł półgłosem: 

— Dziękuję ci, i.. przebaczam wszyst- 
ko dawne. 

On przebaczał!... Boże, cóż za ironia! 
Chciałam mu to w oczy rzucić, tę obelgę, tę 

Tzywdę straszną, którą mi wyrządzał, ale 

rępowała mnie obecność Zygmusia, zresztą 
nie cierpię scen... niemam siły!.. Zacisnę- 
łam zęby, zbyłam wszystko milczeniem. 


bu Państw do wydatków wspólnych. | 


staloną została tylko na przeciąg jednego 
roku. 
Przedłożenie przyjęto po ogólnej i szcze- 


i gółowej rozprawie. 


* 


Z oświadczenia węgierskiego ministra 
żywnościowego bar. Hadika wynika, że na- 
czelna komenda armii, uwzględniając intere- 
sy ogólnego zapotrzebowania kraju, zniesie 
wszystkie rekwizycye ziemniaków 
w całym kraju. Naczelna komenda armii 
z zajętych już zapasów dla swoich potrzeb 
zatrzyma tylko 1200 wagonów, resztę zaś 
wyda na cele zaopatrzenia publicznego. 


W sprawie moratoryum. 


Wczoraj przed południem odbyła się w 
Ministerstwie sprawiedliwości ankieta w spra- 
wie moratoryum galicyjskiego, w której 
prócz P. Ministra Schauera wział udział ca- 
ły szereg referentów Ministerstw. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy 
miejsce 26 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., kronika ( kor. za wiersz lub jego 
miejsce miary petitowej. 


lub jego 


Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych po 60 hal. 
za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłączuie Administracya „Gazety Lwowskiej“. 
Lwów ulica Podwale I. 3. 


P. Minister Schauer przedstawił sytu- 
acyę polityczną i ekonomiczną przedewszyst- 
kiem z tego punktu widzenia, ile i jakie 
zmiany zaszły od ostatniego zarządzenia mo- 
ratoryjnego, t. j. od lipca b. r. 

Po tem oświadczeniu P. Ministra od- 
była się generalna dyskusya. 

Sekretarze Izb handlowych wiedeńskiej 
i berlińskiej oraz prezydent wiedeńskiego 
Związku wierzycieli (Kreditoren-Verein) do- 
magali się z całą stanowczością zniesienia 
moratoryum, a o ile to nie dałoby się w ca- 
łości przeprowadzić, przynajmniej zniesienia 
moratoryum w Galicyi zachodniej i w Gali- 
cyi środkowej. 

Sprzeciwili się temu stanowczo dele- 
gaci Koła Polskiego pos. Gross, Steinhaus i 
Stesłowiez. W obszernych rzeczowych wywo- 
dach, popartych całym szeregiem niezbitych 
dowodów, reprezentanci Koła Polskiego wy- 
kazali, że pod względem ekonomicznym od 
lipca b. r. stosunki w kraju naszym nietyl- 
ko się nie poprawiły, ale zmieniły się sta- 
nowczo na gorsze. Zniesianie moratoryum 
byłoby właśnie pod wzgiędem gospodarczym 
w wielu kierunkach poprostu katastrofą. Po- 
słowie polscy z całym naciskiem i energią 
zwalczali twierdzenia sekretarzy lub handlo- 
wych wiedeńskiej i berlińskiej i jasno przed- 
stawili niebezpieczeństwo zniesienia zarzą- 
dzeń moratoryjnych pod względem gospodar- 
czym dla kraju, który tyle ucierpiał wsku- 
tek bezpośrednich i pośrednich przejść wy- 
wołanych wojną. Niema więc powodu do 
zmiany obecnego systemu, według którego 
wierzyciel może w pewnych poszczególnych 
wypadkach domagać się uchylenia morato- 
ryum, jeżeli mu jest wiadome, iż dłużnik 
jest w możności zapłacenia kapitału, bodaj 
w pewnej części. 

Wywody te poparli prezydent lwow- 
skiej Izby handlowej Baczewski, wieaprezy- 
dent krakowskiej Izby handlowej Epsteiu, 
dyrektor lwowskiej Kasy Oszczędności dr. 
Kwiatkowski i dr. Westreich, reprezentant 
lwowskiego Związku właścicieli realności. 

Po zreasumowaniu tych wszystkich wy- 
wodów, oświadczył P, Minister, że Rząd nie 
przystąpi do zmiany obecnego systemu mo- 
ratoryjnego i że moratoryum to musi być 


Po latach. | 


Czemże śmierć przyjmiesz, gdy w progu twym 
i stanie ? 
Życie jej moje w pełnym oddam dzbanie, 
I nie odejdzie z rękami pustemi 


Z nizin "ei ziemi, 
Winem ją sid jem dni moich jesiennych, 
I letnica nocy, przywitam — upoję, 
I żniwo całe mych czynów codziennych 
Oddam jej w darze, skoro we drzwi moje 
U dni inych schyłku z cicha zakołała, 
Śmierć — pani świata. 


Te słowa mówi mędrzec indyjski, a ja 
czemże Śmierć przywitam, gdy skinie na 
mnie na progu mego domu? dzbanem łez 
gorzkich ją upoję, a całem Żniwem mego 
biernego 
szczęściem nieuchwytnem, ból nieukojony... 
i mego syna dusza młoda ku światłu zwró- 
cona... 

Puhar winem nalany perlił się prze- 
demną; mogłam go spełnić do dna, a tylko 
ustami dotkngłam jego brzegów kryształo- 
wych... Zadzwonił kryształ... wrzawa ludzkich 
głosów podniosła się... potępiono manie... za 
co?.. dlaczego?,. za sen o szczęściu... za 
dotknięcie puharu, eo w drobne okruchy roz- 
bity, pokrwawił mi ręce, gdym go ująć 
chciała... 

Jakie nędzne żniwo mego życia, po 
która śmierć wyciąga ramiona! Jeszcze 
chwila a ramiona te otoczą mnie — uniosą 
w dal nieznaną... 

Czuję się chorą, nieuleczalnie chorą... 
Boże! a... mój Zygmuś...! ` 


życia, jest wieczna tęsknota za 


Przez całe lata długie nie tknęłam me- 
go dziennika, leżał sobie spokojnie w naj- 
tajniejszej skrytce mego biurka. Nie chcia- 
łam roztkliwiać się sama nad sobą, rozpie- 
szczać wspomnieniem, gdy mi potrzeba swo- 
body myśli, stanowczości, energii i spokoju, 
aby prowadzić wychowanie i nauki Zygmu- 
sia, rozbudzać w tej młodziutkiej duszy, to, 
co jasne i czyste. Klasy ludowe sama z nim 
przeszłam, egzamina tylko zdawał publicznie 
i dumną byłam, bo świetnie zawsze wypada- 
ły. Sądziłam, że chlubnemi świadectwami 
pozyska sobie Zygmuś miłość ojca, ale nie- 
stety, Karol zawsze dla niego obojętny, jak- 
by obey. Nigdy cieplejszego słowa, nigdy 
serdecznego uścisku nie otrzymał Zygmuś 
od ojca. 

Matka Karola nie żyje; umarła nagle 
przed dwoma laty; po jej śmierci Kamila 
objęła cały zarząd gospodarstwa, utrzymując, 
że ja nie jestem dość praktyczna i oszczędna. 

Zmieniła się; jest więcej mileząca i 
zamknięta w sobie, choć zawsze zgryźliwa, 
dla Zygmusia dziwnie szorstka i surowa. 
Najprzykrzejszą jest zaś w tem, że o każdy 
wydatek chłopca walki z nią staczać trzeba. 

Często narzeka półgłosem : 

— Tom się doczekała; cudze dziec! 
żywić i odziewać! — choć przecie to do- 
chody Karola i moje. „Moje!* śmiech mnie 
bierze, gdy wymawiam ten wyraz, wszak w 
tym moim domu nie niejest mojem ; chyba 
serce Zygmusia. Nie umiałam sobie żadnych 
praw wywalczyć. 

Zygmuś odczuwa to boleśnie; zapowie- 
dział mi, że będzie się starał zapracować 
lekcyami na swoje potrzeby. Kończy on lat 
piętnaście; obawiam się więc, że wkrótce 


zacznie się domyślać powodu niechęci ojea 
i ciotki, Ludzie postarają się o to, aby go 
o wszystkich plotkach uwiadomić i cześć dla 
matki stłumić w jego sercu. Byłoky to wprost 
straszne dla; niego; on tak mnie kocha 
i uwielbia, a jest przytem taki wrażliwy! 

Postępowanie ciotki i ojca oddziaływa 
ujemnie na jego usposobienie; chłopak zwija 
się w sobie, jak kwiat szorstką ręką do- 
tknięty. 

Staje się ponury, małomowny, nie- 
śmiały, nigdy nie bawi się tak swobodnie 
i wesoło, jak jego koledzy i towarzysze. A 
jednak, swoboda, wesołość, nawet pustota 
młodych, to czynniki takie dodatnie w wy- 
chowaniu! Rzucają one jasne smugi światła 
na całe życie człowieka. z 

Zygmuś jest przeczułony; oddziedziczył 
to po mnie; obawiam się, że i on nie po- 
trafi sięgnąć po szczęście w życiu, ludzie go 
podepcą jak mnie podeptali. Jest to jedna 
z tych natur wrażliwych, które mogą mieć 
chwile upojenia, ale radości i pełni życia 
nie zaznają nigdy. Są w nim jakby dwie 
dusze w ciągłej z sobą rozterce; jedna z nich 
zrywa się do górnego lotu, druga ugina pod 
rzeczywistością i dźwiga pokornie swój łań- 
cuch. Stąd ciągły niepokój; pragnienie nie- 
ukojone i jakaś niemoc bolesna. 

btaram się wszelkiemi siłami wyrobić 
w nim więcej hartu, odporności, zaufania 
w siły własne, ale drwiny ciotki i szorstkość 
ojca, psują wszystkie moje usiłowania; od- 
bierają mu odwagę, krępują jego wolę. 


(Dokończenie nastąpi). 


przedłużone do 1 lipca 1918, przedewszyst- 
kiem zaś we wschodniej Gaiicyi moratoryum 
musi być w całej rozciągłości utrzymane w 
mocy. 

Stanoweze i energiczne wystąpienie de- 
legatów Koła Polskiego, które uchroniło Ga- 
licyę od katastrofalnego w obecnych warun- 
kach uchylenia moratoryum, wywołals w 
politycznych kołach polskich jak najlepsze 
wrażenie. 


Sytuacya wojenna. 


Położenie na froncie południowo-zacho- 
daim, stworzone przebiegiem walk w dniu 
8 i 9 bm., tj. zajęciem przestworza gór Mə- 
letty i Monte Sisemol, utrzymuje się na ra- 
zie bez zmiany. Tylko w pebliżu Monte Si- 
semol uczyniły wojska austro-węgierskie dal- 
szy postęp przez zdobycie osady  Stenfie.; 
Tym sposobem rozszerzyła się nieco inwa- 


przeszkody dowodzi, że nie należy w tem 


dopatrywać się opuszczenia skrzydeł. Do-; 


wództwo austro-węgierskie kieruje się zawsze 
roztropnem dążeniem, iżby nie poprzestawać ` 
na samem zdobywaniu, lecz także ubezpie-, 
czyć należycie to, eo się zdobędzie, 
choćby wszystko zachęcało do parcia naprzód į 
bez oglądania się poza siebie, to jednak na 
wspomnianą asekuracyę czas musi się 40a- 
leżć. Należy urządzić nowe stanowiska, front | 
ich obrócić zgodnie z nową sytuacyą w od- 
powiednią stronę; należy przegrupować woj- 
ska, ściągnąć zwłaszcza artyleryę, nawiązać 
połączenia wsteczne, urządzić drogi dowo- 
zowe itd. itd. 

Włosi byliby z pewnością zadowoleni, 
gdyby nieprzyjaciel dał się porwać gorączce į 
zdobywczej i jak gracz, któremu karta 
„idzie*, — bez opamiętania posuwał się na- 
przód. Wówczas bowiera nieprzyjacielowi by- 
łoby możliwem skorzystać z tej, czy owej 
chwili, z tej, czy owej sytuacyi i sprawić i 
mu mniej lub więcej niebezpieszną dywersyę. 

Ale tego nie doczekają i wogóle jeśli już 


zya na płaskowyżu Asiago. Pozatem biuletyny | mowa o lekkomyślnych hazardach wojenaych, 


zaznaczają tylko wzmożoną czynność artyle- 
- ryi na owem płaskowyżu na Monte Tomba 
i na Montello, Ten ostatni skrawek o tyle 
budzi zajęcie, iż natknięto się tam wedle 
szwajcarskich doniesień, na oddziały angiel- 
skie, z którymi po raz pierwszy na froncie 
poładniowo - -zachodnim nastąpiła wymiana 
strzałów. Po raz pierwszy też ogółem, od- 
kąd wojna wybuebła, wypadło wojskom au- 
stro-węgierskim zetrzeć się bezpośrednio z 
Anglikami. 

Montello jestto rozległa, płaska wyży- 
na — najwyższy punkt jej dochodzi wysokości 
369 metrów, — rozpościerająca się na za- 
chodnim brzegu Piave, wprost naprzeciw 
Susegana, zatem na wschód od przyczółka 
imostowego Vidor. Odległość tego punktu od 
Treviso, położonego na połuduiowy zachód 
wynosi niewiele ponad 20 klm. 

Wracając do pojawienia się Anglików 
na włoskim teatrze wojny, stwierdzić wy- 
pada, ża przychodzi ono bardzo późno. Trze- 
ba było sześciu tygodni czasu po przełama- 
niu linii nad Isonzem, by Angliay jako kom- 
batanci zdołali zająć stanowiska nad Piave. 
Czy było im niespieszna, czy też może wy- 
łoniły się dla nich trudności, których poko- 
nanie wymagało tyle czasu? 

Co do Francuzów — a mieli oni ró- 
wnież przy boku swych południowych po- 
bratymeów — to jakoś o nich ani słychu, 
dotychezas. To jednakże nikogo dziwić 
nie powinno. Mają za wiele kłopotu na wła- 
snym gruncie, by osłaniać mogli ianych. 
Angliey też jeszcze z panieznym wyglądają 
niepokojem, zali nawała nieprzyjacielska nie 
zwali się z całym impetem na front fran- 
cuski. 

A dlaczego przycichła najnowsza ofen- 
zywa austro-węgierska, tak pomyślnie rozpo- 
częta i żadnym incydentem niepomyślnym 
nie osadzona w miejscu? Brak właśnie = SU a OLI? 


to zdarzały się one tylko po stronie entente'y, 
nigdy u mocarstw centralnych. 
W danym wypadku ostrożność jest tem | 
konieczniejszą, Że pojawienie się Anglików , 
na froncie włoskim bądź co bądź przynosi: 


mu pewną ulgę — niewielką, co prawda, gdyż | liny Piavy chwilami wzmożona działalność | tego minister skarbu wydał komunikat urzę 


siły angielskie yosłane w odsiecz są za 
skromne, by ich udział istotnie zawsżyć , 
mógł na szali. W każdym razie We Se. 
pomoce dos al i fakt ten wziąć należy ró- 
wnież w rachubę. 

O bitwie pod Cambrai wyraża się biule- 
tyn niemiecki, iż jestto najpotężniejszy cios ` 
ofenzywny, jaki Niemey od czasu bitwy pod 
Ypres wymierzyli przeciw przewadze angiel- | 
skiej w liczbie wojska i zasobach materyślu 
wojennego. A przypomnieć wypada, ża atak 
niemiecki, który 22 kwietnia 1915 ugodził w ı 


pozycye angielskie na półaocny wschód od: 
Ypres był bardzo silny, przerwał linię prze- 


ciwaika na szerokości około 10 kim. i odra- 
zu pogłębił się na jakis 3 kim. Ściągnięte 
szybko rezerwy francuskie i angielskie pró- 
bowały wprawdzie odbić przeciwnikowi zdo- 
bycz, jedaak Niemey utrzymali się na swych 
stanowiskach, a nowy ich atak z początkiem 
maja rozszerzył jeszcze bardziej ów sukces. 
Zatem klęska, poniesiona przez Anglików 
pod Cambrai wusi być bardzo ciężka, jeśli 
przewyższa nawet wysiłki osiągnięte przez 
Niemców pod Ypres. 


Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi. 
Austro-węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 11 grudnia. Urzędowo ogła- 
szają dnia 11 grudnia: 


(Ze wschodniego teatru wojny). 
Broń spoczywa. 


Więc | 


ś 
& 


i (Z włoskiego teatru wojny). 
W obszarze ujścia rzeki Piave nieprzy- 


| jaciel bez skutku usiłował odzyskać rowy u- 
;tracone przedwczoraj. 


Ma morzu. 


W nocy z 9 na 10 bm. został okręt 

„Wien* wskutek ataku torpedowea nieprzy- 

i jacielskiego zatopiony. Prawie cała załoga 
j została uratowana. 


Szef sztabu generalnego. 
} Wiedzń, 11 grudnia. Z Kwatery 
,prasowej donoszą w południe: Między 
| Piavąa Brentą osiągnęliśmy sukkes w ataku. 


i 


| Niemiecki Giuietyś wojenny. 


| Berlin, 11 grudnia. Biuro Wolffa ogla- 
sza: Wielka kwatera główna dnia 11 grudnia: 


(Ze wschodniego teatru wojny). 
Nie nowego. 


i 
| (Z macedońskiego teatru wojny). 
| Nie było większych działań bojowych. 


(Z włoskiego teatru wojny). 
Po obu stronach Brenty i wzdłaż do- 


! artyleryi. 
| (Z zachodniego teatru wojny). 


Front wojsk ks. Ruprechta: 

We Flandrvi i od Searpy do Sommy 
Per się po południu kilkakrotnie żywe 
walki artyleryi. 

Front wojsk niemieckiego Na- 
stępcy Tronu: Działalność ogniowa by- 
"fa na całym froncie żywa. Wojska atakowe 
| niespodziewanem uderzeniem wzięły z nie- 
przyjacielskich rowów na półaoeny wschód 
od Uraonny 22 Francuzów do niewoli. 

Na ianych odzinkach wzięto jeńców 
w walkach wywiadowczych. 

Silne użysie formacyi lotniczych na 
froncie francuskim doprowadziło do gwałto 
wnych walk powietrznych. Nasi przeci- 
wniey utracili 11 aparatów i jeden balon 
na uwięzi. 

Pierwszy generalny kwatermistrz: 


Ludendorff. 


WOJNA. 


Z frontów bojowych. 


Biuro Wolffa ogłasza dnia 11 b. m. 
wieczorem : 

W niektórych odcinkach frontu włoskie- 
go zwiększona działalność ogniowa. 


Z innych terenów bojowych nie no 
wego. 


Francuzi na froncie włoskim. 
Korespondent Biura Reutera z wojsk 


francuskich we Włoszech donosi pod datą 
b. m: Między wojskami franeuskiemi i af" 
stro-węgierskiemi pierwsze strzały. Francuzi 
objęli jeden z najbardziej zagrożonych od- 
cinków na całym froncie. 

Z Berlina telegrafują: Jedna z naszych 
łodzi podwodnych zatopiła ponownie na Oce- 


jemności 12.000 tonn "brutto. Ponadto zato” 
B 
| 


Sukcesy łodzi podwadnych. 


anie Atlantyckim okręt nieprzyjacielski po” 
piony został uzbrojony parowiec amerykański 
o pojemności 15.000 tona brutto w dr:dze Z 
ordeaux do Ameryki, : 


Panika we Francyi. 


Pogłoska o zamierzonem bankructwie 
w Rossyi wywołała na giełdzie francuskiej 
ogromną panikę. Walory rossyjskie spadają 
bardzo znacznie, niektóre o 60 pre. Wobeć 


dowy, w którym stwierdza, Ze wypłata ros- 
syjskich kuponów płatnych w styczniu jest 
na wszelki wypadek zapewniona. Rząd fran- 
cuski oświadczył zatem, że wypadki politycz 
ne absolutnie nie mogą dotyczyć fiuansów i 
że pożyczki rossyjskie, zaciągnięte we Fran- 
cyi, są dalej płynne, oraz, że wszystkie rzą 
dy rossyjskie SĘ zobowiązana do dotrzyma” 
nia tych umów. 


i 


Komunikat bwtgarski. 


Front macedoński: W dolinie 
górnego biegu Skumli został nieprzyjacielski 
oddział wywiadowczy odparty. Na wschó 
od Morastyru i na wzgórzach w łuku Cerny 
wzmagał się ogień działowy do znacznej si 
ły, na wschodnim b:zegu Wardaru liczne 
krótkie potyczki. Na półnoe od jeziora Ja- 
hono rozproszyli Rułgarzy mieszany oddzia 
nieprzyjacielski. Żywa działalność lotniczą 
nad równiną monastyrską i w dolinie rzeki 
Strumy. 


Komunikat turecki. 


Z dnia 10 b. m. Front synajski 

W walkach ponownych na zachód od Jero 

zolimy, o których już doniesiono, udało się 

nieprzyjaciełowi wykonać atak bliżej miast8: 

Na to przenieśli Turcy swoje wojska, znaj” 

dujące się na zachód i na południe od mia 
| sta, na NC wschodnią miasta. 


W Mezopotamii próba nieprzyjaciela u* 


STATEK KORALOWY. 


(Z angielskiego). 


Is 


Kasper, zwany la Mocco z powodu pc- 
chodzenia swego z Prowancyi, leżał na pis- 
sku wybrzeża, patrząc na mewy, szybujące 
błyskawieznymi rzutami nad morzem. 

Był to piękny i silny młody człowiek 
o ezarnych oczach i kruczych włosach, nie- 
co leniwy w ruchach, lecz zapalezywy przy 
lada sposobności, jak wszyscy jego rodacy. 

Wyrzucony dziś rano z tonącego okrę- 
tu, który natrafił na rafę koralową w po- 
bliżu i poszedł na dno, znajdował się na 
pustej i nieznanej wysepce Oceanu, o tysią- 
ce mil od cywilizowanego świata, z jedy- 
nym towarzyszem, któremu dopomógł się 
uratować. 

Och! ten Joes! ma szczęście chłopak! 

Służyli razem na statku Le Rhône, 
wiozącym złoto; wszystko poszło na dno, 
ludzie i złoto! Oni sami we dwóch tylko 
zostali. 

Joes, jasnowłosy Bretończyk, ładna lala, 
za którą przepadają dziewczęta, byłby także 
utonął, gdyby Kasper nie był mu przyszedł 
z pomocą i nie wyciągnął go na ląd. 

Zdrowa bestya! ani się zachłysnął a 
teraz wygląda jak gdyby nigdy śmierci nie 
zaglądał w oczy i skoro tylko uda się im 
wydostać z tej pustej wysepki, wróci do 
Marsylii romansować znowu z piękną Ani- 
Zeta z baru Rigo!... 

Ta Anizeta! jakie ona czułe oczy ro- 
biła do niego, do Kaspra, a skoro tylko po- 
jawił się Joes, blondynek, czarne oczy dzie- 
wczyny ani razu nie spojrzały w jego stro- 
nę. Nie on sobie z tego nie robi, Anizeta 


Z m mó EE rywala, który tak od razu po- 
trafił go odsunąć! 

Zresztą, dobry chłopak z tego Bretoń- 
czyka, pracowity, zawsze wesół i dobry to- 
warzysz. Kiedy Kasper leży na piasku, przy- 
patrująe się mowom krzyczącym ludzkim gło- 


sem, jakby drwiły sobie z biednych rozbi- | 


tków, Joes nie może usiedzieć na miejscu, 
snuje się po całej wyspie, a en już nie na- 
znosił różnych przedmiotów wyrzuconych z 
morza, lub pozbieranych na wybrzeżu po 
odpływie marza! 


Wysepka, na którą losem zapędzeni zo- | 


stali, była bardzo mała, utworzona z koralo- 
wej rafy, otoczona skalistem wybrzeż*m; 
siedm palm na niej rosło, stercząc z pia-jj 
sczystego podłoża, nikłych, a wysmukłych. 
Były to jedyna drzewa na wysepce; zre ztą 
ggstwina krzaków i skały. 

Kacper usłyszał głos Joesa, nawołujący 
go z dala: 

— A chodź-że bliżej, próżniaku! Pokażę į 
ci cog, co warte widzenia! 

Głos był tak zachęcający, że Kasper 
wstał i podążył na wołanie. Może... kto wie? 
może Bretończyk dojrzał jaki statek na 
morzu ? 

— (o tam zobaczyłeś ? okręt? — spy- 
tał, gdy się zrównali. 

— (hciałbyś! — odrzekł Joes wesoło — 
Okręt, nie okręt... Chodź, sam zobacz. 

Kasper szedł za nim, przeklinając kolce 
krzaków, które go drapały w przechodzie. 

Głęboka woda naprzeciw nich kryła w 
sobie pełno skał zdradzieckich, których o- 
beeność pod powierzchnią zdradzało lekkie 
kłębienie piany. Morze w tem miejscu było 
nieskończenie piękne; jeszcze piękniejsze, niż 
na południowem wybrzeżu, bo stosownie do 
pory dnia, skały i ieh podłoża użyczały wo- 
dom barw cudownych, poruszających się nie- 
ustannie w bajecznych odcieniach, przecho- 
dząc z turkusu do ciemnego fioletu, z deli- 
katnego błękitu barwy niezapominajki do roz- 
błysku roztopionego złota. 

Czar tonów dorównywał czarowi barw. 


jest mu obojętna, ale złość go bierze na Przy odpływie, gdy dość silny wiatr dmu- 


chał, wszystkie skały gwarzyły; słychać było 
pae niezapomnianą melodyę, śpiew żwiru i 
piasków nadbrzeżnych. 

Czasami, w ciągu wielkich odpływów, 
w czagie których możnaby powiedzieć, że 
słońce i księżye ciągną każdy w swoją stro- 
nę ciężką szalę morza, obnażając jego szkie- 
let i ramy, skały wychylają się dzikie, zgło- 
dnizłe, nienasycone i groźne. Wtedy wielkie 
ryby, zdradzone przez odpływ i uwięzione w 
za płytkich kałużach wody, wyskakują gwał- 
townie w powietrze, doprowadzone do roz- 
paczy w niemem cierpieniu i są podobne do 
olbrzymich srebrnych sierpów. 

A skoro nadchodzi? przypływ, połysku- 
jące wody wyglądały tak niewiunie, jakby 
mogly unosić na swojej powierzchni nawet 
I wojenne statki. 

Opuszczając wybrzeże i wstępując do 
eg. wody, Joes puścił się rodzajem ska- 
listej krawędzi ciągnącej się jak przylądek 
w morze, jak tama. Kasper szedł za nim 
Z trudnością, bo grube jego trzewiki ślizgały 
się na trawach morskich. Nie widać już 
było mew, których miejste połowu znajdo- 
wało się na południowym wschodzie wyspy; 
lecz donośne ich głosy mąciły i tutaj jeszcze 

| uroczystą ciszę, 

Po lewej stronie rozciągała się woda, 
jasna jak kryształ; lecz Kasper na nią nie 
patrzył, zajęty jedynie utrzymaniem równo- 
wagi na mokrych i śliskich trawach morskich. 

Te skały bywają czasami tak chropo- 
wate, najeżone koralowemi igłami, że pra- 
wie iść po nich uiepodobna boso, tak jak 
Joes; lecz krawędź, o której mowa, była tu- 
taj jeszcze dość gładka. Wychodziła z wody 
ciagnac się na jakich sto metrów, nawet 
podczas przypływu, potem, pochylając się 
nagle, znikała w falach. 

Odpływ już się zaczął i część rafy za- 
zwyczaj zakryta, widoczną byłaj:pod czystą 
wodą. Odgadywałe się, że ta skała miała 
kształt olbrzymiej miedniey, rodzaj elipsowa- 
tej laguny, której najdłuższa średnica cią- 
gnęła się z północy na południe. 

Wkrótce Joes się zatrzymał, wskazując 


ruchem ręki zieloną i przejrzystą wodę ne 
lewo. 

Laguna, wypolerowana więcej niż lu 
istro, pozwalała promieniom słońca oświeca 
się w najtajniejszych głębiach; podobna do 
olbrzymiego szmaragdu, połyskiwała i drżał? 
pod złotemi strzałami słońca, które zapalało 
miliony iskier w białym i drobnym piasku 
wypełniającym głębię; możnaby powiedzieć, 
że jest to olśniewająca dusza morza, widzia” 
na przez zieloną jedwabną gazę.... 

I nagle, Kasper wydał okrzyk. Idąc 2% 
wskazówką ręki Bretończyka ujrzał rysujący 
się w spokojnych wodach dziwny widok... 

W pierwszej chwili, można było myśleć! 
że jest to płaska skała, postawiona jak sto” 
lik na kolumnie grubszej od korpusu zwy” 
kłego człowieka; długa czupryna z trawi 
morskiej, kołysała się w około tego blatt 
stołowego; a podstawa Jego, ciemna, centk0” 
wana, popstrzona różnemi plamami, wyni 
rzała się z masy olbrzymiej, zatopione 
w lagunie. 

Leżąc na brzuchu, le Mocco patrzył 
przeczuwając coś dziwnego, coś bardziej t2 
jemniczego niż jakakolwiek przedwiecznś 
skała i gdy tak wpatrywał się z chciwości% 
doświadczone jego oko marynarza poznał” 
wreszcie, jaki rodzaj grzyba wyrastał tam" 
w głębi laguny. 

Ten stół nie był czem innem tylko 
bocianiem gniazdem głównego masztu, okt 
tym grubą warstwą koralowej masy, a cie” 
mny potwór, z którego maszt wychodził, K” 
dłubem zatopionego statku... 

Prowansalczyk wstrząsnął się mim 
woli; tajemnica, którą miał przed oczym” 
była niczem, wobec nieznanego, które S? 
odgadywało. Dla tego południowca o żywej 
wyobraźni, widok wielkiego statku, drzemie 
cego, jak w grobie, w głębokich wodach, 2% 
suwał pełao niepokojących myśli. Z tego, ni 
ruchomego kadłuba wionął jakby rodzaj 4 
bobonnego lęku... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Sadowienia się na wschód od Dzebel Ham- 
rin, spełzła na niczem. 


Ucieczka cara Mikołaja. 


Jak donoszą dzienniki paryskie, angie|l- 
ski konsul w Tyflisie potwierdza wiadomość 
o rzekomej ucieczce cara Mikołaja. 


Japonia nie wypowiada wajny Rossyi. 


Depesza iskrowa rządu rossyjskiego : 
Ambasador japoński podaje do wiadomości, 
że Japonia ani nie miała ani nie ma zamia- 
ru wypowiedzenia Rossyi wojny. Jeden z 
członków ambasady japońskiej zaprzeczył po- 
głosce, jakoby między Anglia i Japonią 
istniał układ, wedle którego Japonia miała- 
by wypowiedzieć Rossyi wojnę, gdyby Ros- 
sya zawarła z Niemcami pokój odrębny, 


Rewolucya w Portugalii. 


Prezydent republiki naradzał się z pre- 
zydentem Izby i przywódcami rewolucyjnych 
demokratów nad utworzeniem gabinetu koa- 
licyjnego na następującej podstawie: Utrzy- 
manie w mocy zobowiązań międzynarodo- 
wych co do udziału w wojnie; stłumienie 
ruchu rewolucyjnego z utworzeniem mini- 
sterstwa konstytucyjnego, które ma przywró- 
cić porządek bez zarządzeń odwetowych; 
wprowadzenie rozporządzenia, dopuszczające- 
go do rozwiązania parlamentu; rychła refor- 
ma konstytucyi, Prezydent zaprosił na kon- 
ferencyę Camachę. Zdaje się, że wydział re- 
wolueyjny zarządzi rozwiązanie parlamentu. 

Lokal dziennika Mundo zburzono i pod- 
palono, maszyny zniszczono. 

Wadług Nieuwe Rotterd. Courant do- 
wiaduje się Daily Mail z L'zbony pod datą 
niedzielną: Podczas rozruchów republikań- 
skich zabito około 100 osób, wiele zaś jest 
rannych. 

Spokój został przywrócony. Rząd zade- 
cydował, że parlament jest rozwiązany i we- 
zwał prezydenta republiki, by ustąpił. Ponie- 
waż prezydent temu odmówił, oświadezono 
prezydentowi, by uważał się za uwięzionego. 


Dookoła pokoju. 


Przedstawiciel Biura Wołjja z Kopen- 
hagi informuje: Demobilizacya ros- 
syjska już się rozpoczęła. Generał 
Szezerbaczcw został przy pomocy 
sojuszników zamianowany główno- 
dowodzącym i otrzymał pełnomo- 
cnictwo rozpoczęcia z Niemcami 
rokowań pokojowych. Rokowaniate 
dotyczyć mają jednak tylko frontu 
sossyjskiego 

Według urzędowego doniesienia holen- 
derskiego dzienników z Rossyi, ogłoszono 
już w niektórych okręgach rossyjskich de- 
mobilizaeyę wojska rossyjskiego. Jak się ma 
odbywać ta demobilizacya i na którym z od- 
cinków frontu bojowego rozpocznie się w 
najbliższych dniach. niema jeszcze dotąd wia- 
domości. Ogłoszenie demobilizacyi 
powitane zostało w Rossyi z rado- 
ścią. 

Giornald d'Italia, organ Sonnina 
wyraża nadzieję, że pokój będzie 
zawarty 1 stycznia 1918. 

Depesza iskrowa rządu rossyjskiego z 
Carskiego Sioła: Rada komisarzy ludowych 
podawać będzie depeszami iskrowemi w ciągu 
rokowań pokojowych natychmiast do wiado- 
mości wojsk sprzymierzonych i ludów nie- 
przyjacielskich wszelkie propozycye i oświad- 
czenia przedstawicieli mocarstw prowadzą- 
cych wojnę. Również i szeroka publiczność 
uwiadamiana będzie ciągle o przebiegu ro- 
kowań. 

Wedle nadeszłych wiadomości, soju- 
saniey oświadezyli zasadniczo swą 
zgodę, by z naszej strony rozpo- 
częto rokowania w sprawie zawie- 
szenia broni, przyczem wzięli era 
chubę nietylko nasz front, ale tak- 
że i swój,a mianowicie pod warun- 
kiem, że nie cofniemy się ani o je- 
dną wiorstę, ani nie dostarczymy 
wojskom niemieckim środków ży- 
wności. 

Jeżeli wezoraj zaprzeczono, jakoby s850- 
jusznicy zgodzili się na rokowania w sprawie 
zawieszenia broni przez nas podjęte, to na- 
leży zauważyć, że szefowie misyi sojuszników 
w głównej kwaterze, o których była mowa 
w telegramie ogólnego komitetu armii do 
tymczasowego wydziału wykonawczego kole- 
Jarzy — znoszą się bezpośrednio za swoimi 
rządami, ponieważ nie podlegają swoim po- 
selstwom. 

Daily Chronicle donosi z Petersburga 
pod datą 8 b. m: Rada ukraińska oświad- 
czyła się 9 głosami przeciwko 8 za natych- 
miastowym rozejmem. 


W szwajcarskiej Radzie naro- 
dowej socyalista Graber podczas obrad 
nad budżetem departamentu politycznego za- 
żądał od Rady związkowej wyjaśnień co do 
jej stanowiska wobec rządu Lenina i wezwał 
Radę związkową, by ujęła w swoje ręce po- 
średnictwo pokojowe. Mowca wychwalał Le- 
nina jako charakter, który nigdy nie zasłu- 
żył na zarzut, jakeby był agentem niemie- 
ekim, 


Radea związkowy Ador wyraził ubo- 
lewanie, że Graber nie zawiadomił poprze- 
dnio Rady o swojem zapytaniu, wobec czego 
mowca nie może imieniem Rady związkowej 
dać żadnych wyjaśnień. Co do faktycznych 
stosunków szef departamentu politycznego o- 
świadczył co następuje: Kereńskij zamiano- 
wał posła dla Szwajcaryi, któremu Rada dała 
swoje agrement, poseł ten jednak dotąd nie 
przybył do Szwajcaryi. Tymezasem Kereńskij 
został obalony a do rządu doszedł Lenin. 
Rząd Lenina dotąd nia dał Radzie związko- 
wej żadnego znaku życia, ani też nie wysłał 
żadnej reprezentacyi dyplomatycznej do Szwaj- 
caryi. Gdyby poseł zamianowany przez Ke- 
reńskiego przybył teraz do Berna, to natu- 
ralnie traktowanoby go już tylko jako osobę 
prywatną. Jako oficyalny akt rządu Lenina 
przedstawia się przesłanie propozycyi poko- 
Jowej posłowi szwsjearskiemu w Petersburgu, 
jako też innym posłom państw neutralnych., 
Przyjęcie propozycyi pokojowej poseł szwaj- 
carski potwierdził. Przesłanie propozyty! po- 
kojowej Państwom centralnym przysługiwało 
rządom reprezentującym w Rossyl interesy 
Mocarstw centralnych. To sią stało, a tem 
samem sprawa materyalnie jest załatwiona. 
Graber domagał się oświadczenia Rady związ- 
kowej eo do jej gotowości interweniowania 
w sprawie pokoju. Chociaż bardzo — oświad- 
cza Ador — pragnąłbym pokoju i chociaż 
bardzo byłaby pożądana dla Szwajcearyi rola 
pośrednika na rzecz pokoju, to jednak nale- 
ży stwierdzić, że taki krok dziś wywołałby 
może skutek raczej przeciwny i mógłby przy- 
nieść ujmę powadze Szwajcaryi. 


Z ROSSYI 


Wiadomość podana przez Ág. Ha- 
vasa i Biuro Reutera, oraz przez niektóre 
dzienniki koalicyi, że Sybir, Kaukaz i 
Krym oderwały sią, jest zmyślona. 
Kaukaz jest w moey głównej Rady rob. żoł., 
która zamierza utworzyć koalicyjną władzę 
sządową przy udziale wszystkich stronnictw 
socyalistycznych. Robotnicy na Kaukazie i 
w Baku, oraz przewaźna część załogi stoją 
po stronie bolszewików. 

Prawda pisze, że obszar Baszki- 
row zguberniami orenburską, ufimską, perm- 
ską i samarską postanowił obwołać 
swą niezawisłość. 

Pett Parisien donosi, że prezydent 
Wilson w rozmowie z ambasadorem fran- 
cuskim w Waszyngtonie powiedział, ża nie 
chce mieć stosunków z rządem Le- 
nina i Trockiego. Attaché wojskowy a- 
merykański w Petersburgu nie miał polece- 
nia konferowania z komisarzami ludowymi, 


Ponieważ komisarze ludowi są pewni, 
Ze Kaledin jest w Nowoczerkasku, a 
wydziały włościańskie aresztują Rady robot. 
żoł. istarają się rozbroić załogi rewolucyjne, 
zaprowadzono tam stan wojenny. Rada 
komisarzy ludowych postanowiła położyć kres 
ruchowi kontrrewolucyjnemu, popieranamu 
przez komitet centralny kadetów. 

Doncszą drogą na Haparandę, że K e- 
reńskiego w Saratowie wybrano de- 
legatem do konstytuanty. W pałacu 
Taurydzkim czynią się pospieszne przygoto- 
wania do zebrania się konstytuanty. Pierw- 
sza wstępna konfereneya w ponie- 
działek. Na pierwsze posiedzenie przybyć 
mają także przedstawiciele ciała dyplomaty- 
eznego. 

W wyborach de konstytnanty 
w Moskwie bolszewicy otrzymali 
327.952 głosów, kadeci 248.000, socyalni re- 
wolucyoniści 48.000, blok demokratyczny 
44,000, mieuszewicy i międzynarodowcy do 
tej pory otrzymali tylko kilka tysięcy gło- 
sów. Na bolszewików padło prze- 
szło 50 pre, wszystkich oddanych 
głosów. Mają oni zapewnione 5 mandatów, 
kadeci 4, soc. rew. 1. 


Główny wydział wykonawczy wydał 
zarządzenie, że Rady mogą w poszczególnych 
okręgach wyborczych zarządzać nowe wybory 
na podstawie wniesion*go protestu. Tyczy 
sią to wyborów do wszelkich ciał, a więc 
także do konstytuanty. Wyborcy będą więe 
mogli pozbawić mandatu polityka przez się 
wybranego, jeżeli osoba jego już nie odpo- 
wiada ich zap trywaniu. Pisząc o tem zarzą- 
dzeniu, prasa mieszczańska zauważa, ża bol- 
szewicy w ten sposób chcą zapewnić sobie 
większość w konstytuancie. Rbda komisarzy 
ludowych upoważniła miejscowe Rady rob.- 
żołn., aby jako organa państwowe pobierały 
podatki. 
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Pod wpływem rewolucyi bolszewików 
Sobór cerkwi prawosławnej posta- 
nowił przyśpieszyć rozwiązanie 
sprawy przywróceniapatryarchatu. 
Na podstawie prawie jednomyśjnych uchwał 
odbył się w cerkwi Zbawiciela w Moskwie 
wybór patryarchy. Z 3 kandydatów mo- 
skiewski metropolita Tichon otrzy- 
mał największą liczbę głosów. Pa- 
tryarcha będzie rezydował w Moskwie. Przy- 
wrócenie patryarchatu, zniesionego przez 
Piotra W., jest wydarzeniem niesłychanej 
doniosłości na polu polityki cerkiewnej pań- 
stwowej. 


Sejm fiński przyjął jednomyśl- 
nie w drugiem czytaniu ustawęo sa- 
modzielności republiki fińskiej. 


W uzasadnieniu Swinhufund oświad- 
czył, że obwołanie niezawisłości Finlandyi 
jest obecnie wskazane, bo Finlandya w tro- 
skach swych musi się odwołać wprost do 
innych państw. Naród rossyjski nie może 
mieć nie przeciw temu, gdyż sam ustalił za- 
sadę, że nie wolno zmuszać żadnego narodu 
wbrew jego woli do pozostania zawisłym od 
narodu innego. Nowa konstytucya Finlandyi 
oddaje najwyższą władzę w ręce prezydenta 
republiki, któremu dodaną jest Rada państwa 
z ministrami na czele. Wybór prezydenta 
odbywa się przez bezpośrednie wybory ludo- 
we na przeciąg lat 6. Pierwszy wybór odbę- 
dzie się 15 i 16 czerwca. Wybrany będzie 
kto otrzyma więcej niż połowę głosów. Jeże- 
li nikt tego nie uzyska, to odbędzie się po- 
nowny wybór 15 i 16 lutego. W tym dru- 
gim wyborze można będzie głosować tylko 
na jednego z trzech kandydatów, którzy w 
w pierwszym wyborze najwięcej głosów sku- 
pili na siebie. Tylko pierwszy prezydent 
obejmie urząd od razu po wyborze. 


Telegram z Helsingforsu, nadeszły dro- 
gą na Haparandę, potwierdza wiadomość, że 
nowy mieszczański rząd fiński z przywódcą 
szwedzkiego stronnictwa lub z Swishufund'em 
na czele, obwołał znpełną niezawi- 
słość Finlandyi. Jeżeli to ostatecznie 
będzie konstytueyjnie przyjęte, to Finlandya 
prawdopodobnie będzie najbardziej demokra- 
tyczną republiką na świecie. W oświadcze- 
niu o niezawisłości powiedziano: Naród fiń- 
ski ujmuje w własne ręce swe losy. Uchwa- 
łę tę Sejm powziął jednomyślnie, 

W ciągu ubiegłej nocy i dzisiaj rano 
otrzymaliśmy o wewnętrznych stosun- 
kach rossyjskich następujące nowe szeze- 
góły : 

Agencya Havasa dowiaduje się z Peters- 
burga: Dekret rządu bolszewickiego znosi 
wszystkie dotychczasowesądy woj- 
skowe i cywilne, których miejsce mają 
zająć sądy z wyboru. ŻZnosi się wszystkie 
prokutorye, adw :katury, oraz sędziów śled- 
czych. Śledztwo sędziego  wyrokującego, 
względnie obrońcy może przeprowadzać ka- 
żdy obywatel rossyjski, mający prawa poli- 
tyczne. Tworzy się ponadto osobne sądy re- 
wolueyjne złożone z prezydenta oraz 6 robo- 
tników i chłopów, którzy mają sądzić wszyst- 
kie zamachy kontrrewolucyjne. 

Według nadeszłych do Rotterdamu wia- 
domości z Petersburga, konstytuanta 
zbierze się stanowczo już w przy- 
szłym tygodniu. 

Wybory na całym froncie pół 
nocnym zostały ukończone, Mensze- 
wicy otrzymali 1 pre. głosów, socyaliści re- 
wolucyjni około */; części oddanych głosów 
bolszewicy przeszło 1/, wszystkich oddanych 
głosów. Przeszło 15 pre. wstrzymało się od 
głosowania. 

Bank włościański i Bank szla- 
cheeki są zamknięte, ich agendy prze- 
kazano Bankowi państwowemu. 

Z nakezu komisarza ludowego Trockie- 
go szereg konsulów i ambasadorów 
rossyjskich za granicą pozbawiono praw do 
pensyi i stanowiska państwowego, ponieważ 
nie zgodzili się na propozycyę pracowania 
pod kierownictwem władz Sowieta, jak to 
uchwalił drugi kongres wszechrossyjski. 

Berlingske Tidende dowiaduje się dro- 
gą na Sztokholm z Petersburga, że Kale- 
din kazał uwięzić Radę robotniczo-żoł- 
nierską w Nowoczerkasku. Rząd uchwalił 
wysłać przeciwko Kaledinowi wojsko, 


Unieważnienie długów państwowych 


przez Rossyę. 


Nie potwierdzona jeszcze urzędownie 
wiadomość podaje, że nowy rząd rossyjski 
zawiesił wypłaty długów państwowych ros- 
syjskich. Wiadomość ta jest niejasna. Jedne 
z pism twierdzą, że idzie tu tylko o wstrzy- 
manie wypłat odsetków, inna, że także kapi- 
tał ma być zaprzeczony. Zdaniem jednych 
zarządzenie owo poczyniono tylko na czas 
wojenny, gdy inni znowu twierdzą, że Ros- 
sya zamyśla jednem cięciem zupełnie uwol- 
nić się od długów. 


W kazdym razie samo pojawienie sią 
pogłosek o tak niebywałych zarządzeniach, 
musiało grozą przejąć entente, główną wie- 
rzycielką Rossyi, jako widmo najstraszliwszej, 
jaką wyobrazić sobie można, katastrofy finan- 
sowej, wywołanej szaloną wprost polityką 
wojenną czwórporozumienia. Przytem bolsze- 
wiey rossyjscy, zdobywając się na taki czyn 
bezprzykładny, stwierdzają jedynie, iż nauka 
użyczana im przez aliantów nie poszła w las. 
Bo czy to nie pierwsza Anglia wystąpiła z 
tezą, iż wszelkie stosunki prawne wojna 
zrywa. Obywateli państw nieprzyjacielskich 
uznano za pozbawionych prawa. Zakazano 
wyrównywać pretensyj, płacić długów, do- 
trzymywać umów. A czyż lepiej postąpiły 
Włochy stawiając „sacro egoismo“ jako za- 
sadę naczelną przed wszystkiemi prawami? 
Przeto jeśli Lenin i jego stronnicy istotnie 
uczynią to, co im przypisuje obecnie fama, 
to pójdą jedynie drogą wskazaną im przez 
aliantów i okazać się pojętnymi uczniami 
entente'y, a czyn ich będzie produktem tego 
zamętu pojęć prawnych, jaki powstał pod 
wpływem haseł głoszonych w czasie wojny 
przez czwórporozumienie. 


Najwięcej zarządzenie, o którem mowa, 
dotknęłoby Francyę. Tam ogłoszenie ban- 
kructwa przez Rossyą równałoby się zdruz 
gotaniu mienia narodowego. Rzeczywiście 
także Anglia dotkliwie odcznłaby skreślenie 
jej wierzytelności przez Rossyę. Nawet Stany 
Zjednoczone nie mogłyby z lekkiem sercem 
znieść strat, o jakie przyprawiłoby je odmó- 
wienie dalszej wypłaty długów przez Rossyę. 


Rossya była dotąd jednem z niewielu 
państw, które nigdy nie naruszyły swych 
zobowiązań. Dzisiaj — w razie spełnienia 
się sensacyjnej wiadomości —  niewiado- 
mo jakie pobudki skłoniłyby Lenina do 
zaryzykowania podobnego kroku: żali uczynił 
to w myśl polityki komunistycznej, czy też 
dlatego, aby na entente wywrzeć tem silniej- 
szy nacisk i skłonić ją do wejścia na drogi 
pokojowe. W czasie wojny Rossya właściwie 
już przeprowadziła praktycznie zasadę leni- 
nowską, gdyż wobec ogromnej deprecyacyi 
rubla znalazła się w stanie takim, że wypłata 
odsetek od długów państwowych jest dla niej 
niemożliwością. Zatem niemożliwość wyprze- 
dziła zapędy komunistyczne, Ale wyraźne 
odmówienie wypłat, jest wyciągnięciem pię- 
ści przeciwko czwórporozumieniu, 

Porządku ekonomicznego w świecie nie 
zdoła wywrócić Rossya sama. Romantyk so- 
cyalizmu, Robert Owen, mógł gdzieś w za- 
kątku Ameryki założyć komunistyczną gminę 
Nowa Harmonia. Ale eksperymenty takie w 
wielkich rozmiarach są beznadziejne, o ile 
tylko w jednem byłyby przeprowadzone pań- 
stwie. Ale to są już kwestye dalsze, które 
wyłaniają się z zarządzeń Lenina. 

W danej chwili rzecz najważniejsza, co 
pocznie Francya. Czy znajdzie ona w sobie . 
dość siły moralnej, by zastanowić się nad 
położeniem? A wszakże tylko pokój zdoła 
uratować franeuskie miliardy. I może jeszcze 
dojść do tego, że Mocarstwa centralne na 
kongresie pokojowym ujmą się za ludem fran- 
euskim, by go uchronić od strat niezmier- 
nych, zagrażających całej jego ekonomicznej 
agzystencyi. 

Ogólny dług państwowy Rossyi wyno- 
sił przed wybuchem wojny 9.880 milionów 
rubli, a wedle ostatniego budżetu rossyj- 
skiego, doszedl z początkiem b. r. do wyso- 
kości 86 miliardów rubli. W tem pożyczki 
wewnętrzne wynosiły 12:75 miliardów rubli, 
zagraniczna 8 06 miliardów (w tem 6'75 mi- 
liardów sam tylko dług zaciągnięty w An- 
glii). Reszta w sumie 15 miliardów — to 
długi wiszące. Od tego czasu zadłużenie Ros- 
syi wzmoglo się znacznie i długi zagraniczne 
oblicza się na jakie 15 miliardów. 

Główaym wierzycielem Rossyi jest ka- 
pitał francuski, Lokata francuska w Rossyi 
wynosiła przed wojną około 25 miliardów 
franków, z czego część przeważną tworzyły 
tossyjskie walory kolejowe gwarantowane 
przez państwo i rossyjskie renty. W czasie 
wojny Francya objęła wypłatę odsetek od 
rossyjskich długów państwowych i zaliczko- 
wała na to dotąd około półtora miliarda 
franków. Papierów rossyjskich posiada Fran- 
cya na 15—20 miliardów franków. 


Kapitał angielski angażowany w Rossyi 
wynosił z początkiem 1917 r. około 90 mi- 
lionów fni. szt. 

Bardzo silnie był przedtem angażowany 
w Rossyi także kapitał niemiecki, ala w zna- 
cznej części wycofał się przed wojną. Udział 
niemieckiego kapitału w walorach rossyjskich 
wynosi około 1—2 miliardów marek, 

Wreszcie w Austro-Węgrzech ulokowa- 
na została tylko jedna pożyczka (z 1906 r.) 
w sumie 15642 milionów koron. Ale z sumy 
tej mało co już pozostało do wyrównania. 
Tylko w kaukaskich kopalniach nafty anga- 
żowani są dotąd znacznymi udziałami prze- 
mysłowcy austro-węgierscy. 


KRONIKA. 


Lwów, 12 grudnia 1917. 


Kalendarz. 

Czwartek (18 grudnia): 

Łucyi i Otylii. — Andrzeja ap. — Wła- 
dysława. 

Wsebód słońca o godzinie 7715 rano, sa- 
chód 8:28 po poludniu. 


EE EEN 


z podziale 12 w nałudulia 


— debranie obywatelskie w Ratuszu. 
Na zaproszenie kemitetu konsumentów, zebrali 
się wczoraj wieczorem w wielkiej sali ratuszo- 
wej przedstawiciela wszystkich warstw ludno- 
ści m. Lwowa, aby omówić aktualne sprawy, 
tyczące się miasta 1 jego mieszkańców. 

Wiec zagaił radca Dworu Syroczyń- 
ski, który stwierdził, że peprzednie zebranie 
obywatelskie w sprawach aprowizacyjnych, dało 
pomyślne rezultaty, a przedewszystkiem miało 
dodatni wpływ na rozdział ziemniaków. Po do- 
konaniu wyborów prezydynm wiecu, w skład 
którego wes li: jako przewodniczący radca 
Dworu Syroczyński, generał Albinowski, jako 
zastępca, a kupiec p. Maksymowicz jako sekre- 
tarz, zabrał głos generał Albinowski i zawia- 
domił, że zaproszeni na zebranie posłowie Ste- 
słowiez, Głąbiński i Diamand nie mogli przy- 
być i usprawiedliwili swoja nieobecność. Gene- 
reł Albinowski podziękował następnie wieepre- 
zydentowi dr. Schleicherowi i kierownikowi 
starostwa lwowskiego radcy Namiestnictwa 
leskiemu za obywatelskie stanowisko, zajęte 
wobee spraw aprowizacyjnych miasta i za po- 
moc, jakiej doznają szerokie koła konsumen- 
tów. Referent omawiał obszernie sprawę zaopa- 
trzenia miasta w węgiel i skórę na obuwie i 
wykazywał cyframi pokrzywdzenie, jakiego do- 


B- 


Następnie otrzymał stypendyum z Akademii. 
Umiejętności i wyjechał do Włoch na dalsze ' 
studya, które kontynuuje w Monachium pod ; 
kierunkiem prof. Weymana, Crusiusa i Heisen- ` 
berga. Pracował też w bibliotekach w Bazylei, . 
Paryżu, Londynie i innych. W 1912 r. habili- | stycznych po zniżenych cenach. Będzie to dla 
tował się w Uniwersytecie Jagiellońskim na ; publiczności 


. Zeitsehrif:. 


ukowe, pisane przeważnie w języku łacińskim, 
ogłaszał dr. Sajdak w rozprawach Akademii 
Umiejętności w Krakowie, w Archiwum filefo- | 
giczarm. w Eos, w Wiener Studien i Byzanti- (ste portretowego") — urządzony staraniem 
wyższych kursów naukowych im. W. Niedział- 
młodzieży lwaw- 
skich szkół Średnich, odbędzie się we czwartek 
18 grudnia o godzinie 6 wieczorem w sali po- 


— 1X, posiedzenie Koła lwow. T. 
N. S. W. odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm, 
wieczorem 0 godz. 7. w sali XIII. Usiwersy- 


tetn, na btórem ks. dr. Ciemniewski wygłesi 
referat p. t.: „Nauka szkolna w zastosowaniu 
do psychiki i kultury polskiej“. 

— Dr. J. K. Steczkowski, mianowany 
Ministrem skarbu w Polsce, wyjechał onegdaj 
do Warszawy celem dopełnienia formalności. 
połączonych z objęciem nowego stanowiska i 
wzięcia udziału w obradach pierwszego gabi- 
netu polskiego. Za dziesięć dni powróci jeszcze 
do Lwowa celem załatwienia rozmaitych spraw, 
poczem przeniesie się już na stały pobyt da 
Warszawy. Stosunki jednak jego z naszą dziel- 
nieą nie zostaną zupełnie zerwane, gdyż Wy- 
dział krajowy udzielił mu półrocznego urlopu 
jako dysektorowi Banku kraj., Ministerstwo 
skarbu jako dyrektorowi ga. wojennego Za- 
kładu kred., a Ministerstwo spraw zagranicznych 
pozwoliło mu obok przyjęcia poddaństwa w 
Królestwie, zatrzymać obywatelstwo austryackie. 
a temsamem i członkostwo Izby panów, 

W niedzielę i poniedziałek odbierał dr. Ste- 
czkowski bardzo liczne gratulacye telegraficzne 
i csobiste, Przedewszysikiem złożyli mu życze- 
nia zastępcy dyrektora Banku kraj. pp. Padew- 
ski, Steezkiewicz i dr. Małaczyński, następnie 
gremialnie urzędnicy Banku, imieniem których 


znaje Galicya przy rozdziale i dostawie tych | piękbie przemówił dyr. dr. Małaczyński. Imie- 
tak bardzo potrzebnych obecnie artykułów. Ge- | niem dyrekeyi wojennego Zakładu kredytowego 
nerał Albinowski omawiające jaskrawe wypadki | gratulowali mu dyrekt.rowie Marjewski i Łu- 
lichwy i handlu łańcuchowego, wzywał ogół kaszewski, a imieniem urzędników agat. dyr. 


ludności, aby na każdym kroku występował 
przeciw lichwiarzom i o każdym wypadku nad- 
użycia donosił władzom bezpieczeństwa, które 
bez pomocy ludności nie potrafią skutecznie 
walczyć z lichwiarzami. 


Referent omawiał następnie stosunki bez- 
pieczeństwa we Lwowie i domagał się odpo- 
wiedniego powiększenia liczby agentów policyj- 
nych i wojskowej straży dla ochrony życia i 
mienia mieszkańców, poczem reasumując swoje 
wywody odczytał cały szereg rezolucyj i postu- 
latów, uchwalonych przez wiec jednogłośnie i 
powitanych rzęsistymi oklaskami. 

Treść rezolucyj jest następująca : 

Zebrane na wiecu dnia 11 grudnia b. r. 
obywatelstwo lwowskie żąda podniesienia pro- 
dukcyi rolnej i przemysłowej kraju i zaopa- 
trzenia ludności w niezbędną ilość materyałów 
opałowych i środków żywności. Wiec spodzie- 
wa się, że przez wstrzymanie wywozu artyku- 
łów żywnościowych i przedmiotów codziennego 
użytku poza graniee Państwa, znaczniejsza ilość 
tych artykułów może być wydzielona ludności 
tutejszej. 

Dalszym postulatem jest rewizya ustroju 
państwowego i krajowego Urzędu wyżywienia 
i central i bezpośrednie przydzielenie wszyst- 
kich artykułów, których brak ludność cierpi. 
Wiec żąda wreszcie dostarczenia mąki, cukru, 
tłuszczów, marmelady, dalej obuwia, materyi 
na ubrania i t. d. 

Ostatnim punktem porządku była sprawa 
wysłania deputacyi złożonej z obywateli miasta 
do Wiednia, aby przedstawić stosunki panujące 
we Lwowie, władzom centralnym. Nad tym 
wnioskiem wywiązała się obszerna dyskusya, 
w której zabierało głos kilku mowców. Osta- 
teczna decyzya zapadnie w tej sprawie na oso- 
bnem zebraniu, które odbędzie się w dniach 
najbliższych. 


— Państwowa akcya doraźnej po- 
mocy. Z pomocą funduszów przeznaczonych 
przez Rząd na doraźne zasiłki dla ubogich 
mieszkańców miasta, gmina zorganizowała ak- 
cyę, która ludności przynosi rzeczywiste usługi 
i ulgi. Obecnie mężowie zaufania rozdają po 
stwierdzeniu konieczności pomocy, bony na 
mięso, chleb, cukier, ziemniaki, opał i t. d., 
na podstawie których gosiadacz legitymacyi 
może kupić oznaczoną ilość artykułów za po- 
łowę taryfowej ceny. Jak wykazują zestawie- 
nia, akcya doraźnej pomocy zatacza coraz szer- 
sze kręgi, a fundusz na ten cel przeznaczony 
osiągnął sumę kilku milionów koron. 


Nowy profesor Uniwersytetu. 
Dr. Jan Sajdak, profesor gimnazyum św. 
Jacka w Krakowie, mianowany profesorem filo- 
logii klasycznej w Uniwersytecie lwowskim, 
ukończył gimnazyum w Tarnowie a uniwersytet 


dr. Julian Różyczki, dr. Miecz, Szenk i dr. Ju- 
lian Sawczak. Bank przemysłowy reprezentował 
dr. Szarski. Jawili się u dr. Steczkowskiego: 
generał Rozwadowski, Stan. hr. Mycielski, radea 
Dworu Rybicki, posłowie Hupka i Halban, dr. 
Bodakiewicz i sporo innych osób i deputacyj. 


— Poczta polowa, Prywatne pakiyty 
wolno odtąd wysyłać tylko do następujących 
poczt polowych względnie etapowych oznaczo- 
nych numerami: 


San 39, %8" 5% 01 er, M 
120, 131, 138, 142, 144, 150, 153, 16 
166, 167, 168, 170, 171, 172, 176, 180, 
185, 190, 193, 194, 196, 199, 203, 209, 
211, 229, 230, 232, 234, 285, 239, 240, 
243, 244, 246, 246, 247, 248, 249, 252, 
254, 255, 256, 25%, 258, 259, 260, 261, 
262, 268, 264, 265, 266, 267, 272, 276, 
282, 283, 284, 285, 286, 287, 289, 290, 
295, 297, 288, 299, 324, 335, 333, 335, 
338, 340, 341, 342, 348, 345, 346, 347, 
348, 349, 354, 362, 368, 365, 367, 372 
37%, 319, 380, 387, 388, 390, 392, 394 
397, 400, 402, 404, 408, 410, 411, 412 
413, 416, 419, 421, 423, 424, 426, 427 
429, 433, 436, 438, 441, 442, 443, 444 
445, 446, 147, 448, 449, 450, 458, 454 
456, 457, 458, 459, 462, 468, 470, 471 
472, 509, 514, 516, 519, 520, 524, 527 
528, 530, 600, 605, 611, 618, 619, 620 
622, 623, 625, 627, 631, 632, 684, 636 
638, 639, 640, 642, 644, 645, 648, 649, 
660. 


W ruchu prywatnych pakietów polowych 
do etapowych urzędów pocztowych w okupo- 
wanych terytoryach, nazwanych wedle miej- 
cowości w jego dotychczasowy:a rozmiarze nie 
zachodzi żadna zmiana, 

— Opieka nad żołnierzem-Polakiem. 
Komitet niedawno zawiązanego komitetu opieki 
nad żołnierzem-Polakiem komunikuje, ża lokal 
stowarzyszenia znajduje się obecnie przy ul. 
Kilińskiego 1. 1. 

— Powszechne Wykłady Uniwersy- 
teekie i Politechniezne. Jutro we czwartek 
18 grudnia III. wykład dr. Jana Sas Zu- 
brzyckiego, prof. Politechniki: O stylach w ed- 
budowie kraju (z obrazami świetlnymi). Insty- 
tut chemiczny przy ul. Długosza 6. Początek 
o godzinie pół do 7 wieczorem. Wstęp 40 hal 

— Na dochód Tow. „Ochrona Ziemi“ 
odbędzie się w sobotę dnia 15 b. m., o godzi- 
nie 6 wieczorem w wielkiej sali retaszowej 
odczyt p. Ludwika Skoczylasa na temat: Sien- 
kiewiez-Żeromski (dwa poglądy dwie sztuki). 
Cena biletów: krzesło I. rzędne 2 kor. II. 
rzędne 1 kor., wstęp na salę 50 hal, młodzież 
płaci 30 hal. 

— Podwieczorek artystyczny. W nie- 


A 


rzeźb, szkiców, rysunków i reprodukcyi 


naszej 


| łudniu. Wstęp woinj. 


kowskiej, na dochód biednej 


siedzeń rady miejskiej w ratuszn. Bilety do na- 
bycia w księgarni B. Połonieekiego; przed wy- 
į kfadem przy kasie, 

— Pomoce dla stanu średsio-ziuno- 
żnmego. Dnia 18 grudnia b. r. odbędzie -ię w 
Więdnin posiedzenie państwowej Rady żywno- 
ściowej. Program obrad, zapowiada sprawę 
pierwszorzędnej wagi, bo zorganizowanie po- 
mocy dla stanu średnio-zamożnego, Jak wis- 
demo, dotychczasowa akeya pomocy państwo- 
wej obejmowała jedynie sfery najuboższe. które 
z powodu stosunków wywołanych wojną po- 
padły w nędzę i potrzebują doraźnej pomocy. 
Obecnie Rząd opracowuje projekt wdrożenia 
akeyi także na rzecz osób ze stanu Średnio za- 
możnego, które z powodu wojny, znajdują się 
w przykrem pożoóżeniu materyalnam i potrze- 
bują również rychłej pomocy i sanatpi stosun- 
ków. Państwowa Rada żywnościowa omawiać 
będzie tę kwestyę, poczem wydane będą szeze- 
gółowe zarządzenia na rzecz poprawy bytu sta- 
nu średnio-zamożnego. 


— Sklep z wyrobami artystycznemi. 
Z inicyatywy hr. Juliuszowej Bielsciej i pod jej 
przewodnietwem powstaje w tych dniach sklep 
z wyrobami artystycznemi, z którego dochód 
przeznaczony na dom pielęgniarek, w pierwszym 
rzędzie we Lwowie, oraz na szpitale tylko ga- 


ke. W zebraniu konstytuującem pełnego 
komitetu pań uczestniczył prezes 


tow. Czerwonego Krzyża, ks. Paweł Sapieha 
i Romanowa hr. Potocka. Ks. Sapieha poczynił 
już rozległe zarządzenia, by rzecz doprowadzić 
możliwie najrychlej do skutku. Panie zajmą 
się sprzedażą, jest w projekcie urządzanie raz 
w tygodniu podwieczorków z koncertem, które 
będą urozmaiceniem dla gości odwiedzających 
sklep. Sprzedawane będą wyroby artystycznej 
wytwórczości krajowej z krakowskiej i prze- 
myskiej ligi pomoey przemysłowej, wyroby ja- 
worowskie, sztuki stosowanej z pracowni p. To- 
maszewgkiej, kwieciarszie, prócz tego wyroby 
czeskie 


czeskie w szkle i porcelanie, stare 


szale i t. p. 


— Poczta do Tryestu. Wskutek za- 
rządzenia Ministerstwa handlu wstrzymano 
przyjmowania pakietów do Tryjestu (z wyjątkiem 
L zw. pakietów keniecznych, pilnych, pakietów 
z drożdżami i pakietów z przesyłkami pienię- 
żnymi) od 10 do włącznie 14 grudnia b. r. 


— Wypadek na dworcu kolejowym. 
Zamieszkała na Kleparowie 22 letnia Walerya 
Oszczypkówna, przechodząc przez tory kolejowe 
głównego dworca kolejowego wpadła pod prze- 


i jeżdżającą lokomotywę, Oszczypkówna doznała 


tak ciężkich pokaleczeń, że w kilka minut po 
wypadku wyzionęła ducha. Dochodzenia poli- 
cyjne komisaryatu na głównym dworcu wyka- 
zały, że nieszczęśliwy wypadek nastąpił wsku- 
tek braku ostrożności. 


— Signum tomporis. Pisma czeskie 
w Pradze donoszą: Przed kiku dniami urzą- 
dzeno benefisowy wieczór na smichowskiej sce- 
nie tamtejszemu pierwszemu tenorowi, któremu 
po uroczystości darowazo żywe cielę, 7 żywych 
gęsi, worek ziemniaków, worek mąki, wór wę- 
gli, dwa Kosze jabłek, połeć słoniny i t. p. 
Doprawdy, dzisiaj najlepiej być tenorem cze- 
skim na smichowskiej scenie. 


— Obławy policyjne. Policya bezustan- 
nie tropi grasujących w naszem mieście wła- 
mywaczy i złodziei, którzy zadziwiają organy 
bezpieczeństwa precyzyą wykonywanych kra 
dzieży. Na polecenie dyrekeyi policyi, kilku 
urzędników i agentów przeznaczono wyłącznie 
do walki z mnożącymi się codziennie włama- 
niami, a dotychczasowy wynik tej akeyi za- 
radczej jest wcale pomyślny. W ostatnich 
dniach bowiem policya przeprowadziła szereg 
rewizyj i obław nocnyeh, w czasie których 
aresztowano kilkadziesiąt osób poszukiwanych 
za różne zbrodnie i przekroczenia. W tej akeyi 
wskazane jest współdziałanie publiczności, któ- 
ra przez udzielanie odpowiednich wskazówek 
i śladów, przyczyni się we własnym interesie 
+ do skutecznej walki z włamywaczami. 


— Oszust aprowizacyjny. Policya are- 
` sztowała wczoraj 16 letniego Dawida Schippera, 


w Krakowie, stndyując filologię klasyczną pod | dzielę dnia 16 grudnia b, r. odbędzie się w; który od kilku osób pobrał po kilkaset koron, 


kierunkiem prof. Morawskiego, Miodońskiego | salach hotelu krakowskiego Podwieczorek arty- | rzekomo celem dostawy 


różnych artykułów 


i Sternbacha a archeologię pod prof. Bieńkow- | styczny na dochód Opieki legionowej, który | żywnościowych i węgla. Schipper zaopatrzony 


skim. Po ukończeniu studyów otrzymał posadę 
zastępcy nauczyciela, a po złożeniu egzaminu 


| 


urozmaicony zostanie produkcyami artystycznemi 
sił teatru miejskiego. Początek o godzinie 3 30. 


| w fałszowane bilety wizytowe, druki pieczątki 
przyjmował interesentów w kawiarni „Abbazia“ 


nauczycielskiego i doktoratu posadę rzeczywi- | Bilety wcześniej nabywać można w księgarni 1 kazał się tytułować „panem oficyałem*. Do- 
stego nauczyciela w gimnazyum św. Jacka. ` Altenberga. 


nadzwyczajna sposobność 
docenta filolegii klasycznej. W ubiegłym roku į nabycia cennego podarku świątecznego prawdzi- 
szkolnym wykładał w zastępstwie filologię ża- | wie artystycznej trwałej wartości. Salon otwar- 
cióską w tutejszym Uniwersytecie. Prace na- | ty jest codzieanie od godziny 10 do 3 po po- 


— Wykład Artuca Schsódera p. t.: 
| „O perirecie (cele i zadania nowoczesnego ma- 


— W Salonsch Towarzystwa Sztuk | uzupełniane są dalszymi, z których wynika, że 
Pięknych przy ul. Dzieduszyckich I, edbędzie 
się w okresi:: świątecznym począwszy od 15 gru- 
dnia większa wysprzedaź gwiazdkowa obrazów, 
arty- 


Schipper prowadził swoje manipulacye na wielką 
skalę. 

— Duża kradzież cukru. Przed kilku 
dniami doniesiono policyi, że de sklepu hurto- 
wnego konsumu urzędników przy ul. Rutow- 
skiego włamali się złodzieje i skradli kilka ty- 
sięcy kilegramów cukru. Jeden z funkcyona" 
ryuszów konsumu spostrzegłszy rozbity sklep, 
zawiadomił policyę i zeznał, że kradzieży tok 
znacznej ilości eukru dokonano w ciągu trzech 
kwadransów. Funstcyonaryusz w:dział, jak zło- 
dzieje pakowali eukier na wóz, a spostrzegłszy, 
że są odkryci, wskoczyli na wóz i zacięii ko- 
nie. Policya prowadzi w tej sprawie energi- 
czne śledztwo. 


— Kronika krakowska. Zapisy Ś. p- 
dr. Stanisława Skobla. Zmarły dnia 20 listo- 
pada b. r. w Krakowie lekarz dr. Stanisław 
Skobel, iak donasi Przegląd lekarski pozosta- 
wił zapis dla Akademii Umiejętności w kwocie 
20.000 kor. przeznaczając odsetki od tej kwoty 
na prace naukowe w zakresie badań i podtrzy- 
mywania czystości języka polskiego, Cheae 
złożyć hałd Ś. p. ojeu swemu, niezapomniane- 
mu szermierzowi tej idei, ustanowił fundacyę 
ową pod imieniem swego ojca. 


Mniejsze zarisy poczynił: dla Macierzy 
polskiej w Cieszynie 2.000 kor., dla Pomocy 
naukowej w Cieszynie 1.000 kor. Nie zapo- 
mniał też o losach wdów i sierót po leka- 
rzach, przekazując dla nich 20.000 kor. na 
ręce Tow. lekarskiego w Krakowie; odsetki ma 
Towarzystwo rozdawać potrzebuiącym. Z innych 
zapisów należy wymienić: 1000 kor. dla Przy- 
tuliska weteranów 1863 r., 1000 kor. dla 
Zakładu wychowawczego w Pawlikowicach, 
2000 kor. dla Zakładu geréit T. Żurowskiej. 


— Aresztowanie morderców ks. San- 
guszki. Pisma polskie w Rossyi podają dal- 
sze szczegóły zbrodni w Sławucie. Opowiadają, 
że jeden z inicyatorów tego zwierzęcego napadu 
siadł na wyciągniętym z zamku krześle, a po- 
stawionem na Środku klambu i radując się z 
wysoko strzelających płomieni, mówił do sto- 
jacych obok żołnierzy: Gdyby nie ja, nie za- 
bilibyśmy księcia i nie napawalibyśmy się o- 
becnie tym widokiem, 

Poźar trwał całą noc i zamek spłonął 
doszczętnie. Nie uratowano ani jednej rzeczy 
i tylko dymiące rumowisko zostało na miejscu 
zamku byłego, pośród tego na jednej ze ścian 
wewnętrznych ocalał cudownym sposobem o- 
braz Matki Boskiej, który dragoni zdjęli jako 
świętość. 

Komisarz frontu południowo-zachodniego, 
otrzymawszy raport o rozpoczętym pogromie w 
Sławucie, odkomenderował do stłumienia re- 
belii podpułk. Szestapiorowa. 


Szestapiorow uformował pułk i zażądał 
wydania podżegaczy i łupieżców. Z jednej roty 
dobrowolnie wyszli trzej żołnierze, a reszta 
stała nieporuszenie. Wówczas popułkownik Sze- 
stapiorow ponowił rozkaz swój i wtedy prezes 
komitetu pułkowego przeszedł przed frontem 
rot i wskazywał paleem na winowajców : oto 
ten, oto ten, a wskazani mileząc wychodzili. 
Kiedy nadeszła kolej roty, która nadciągnęła 
z czerwonymi sztandarami, podpułkownik z o- 
burzeniem zawołał: Opluliście i zhańbiliście 
te sztandary, jak wam nie wstyd dotykać 
się ich? 

W tej chwili wskazano 
nierza, stojącego na prawem skrzydle i dzier- 
żącego w rękach wielki czerwony sztandar: 
oto jeden z główniejszych grabieżców. Żoł- 
nierz, nie powiedziawszy ani słowa, rzucił 
sztandar na ziemię i wyszedł na środek. 

Pierwszego dnia złapano 85 grabieżców, 
a na mocy świeżych śladów niezatartych, bar- 
dzo energicznie wyszukiwano przez noc całą 
i dzień następny resztę hersztów, W rezulta- 
cie zaaresztowano 80, a wtem jednego oficera. 
Pomiędzy aresztowanymi jest zabójca, wszy- 
sey najgłówniejsi podżegacze i kierujący po- 
gromem. 

W czasie 
rozbita kasa pancerna, 
700 tysięcy rubli, 
dowe. 


— Odroczenie zjazdu prawników w 
Warszawie. Jak nam w komunikacie z 30 li- 
stopada Komitet organizacyjny donosi, szósty 
zjazd prawników i ekonomistów polskich, który 
odbyć się miał 17, 18 i 19 grudnia w War- 
szawie, został odroczony na 21, 22 i 23 maja 
1918 roku. 


— Pożar cennych druków polskich. 
Jak doniosły telegramy w Jarocinie pe Al pa- 
stwą pożaru Zamek ks. Radolina. Teraz dowia- 
dujemy się z ostatnich numerów Kuryera Po- 
znańskiego, że spłonęła podczas pożaru bogata 
biblioteka, zawierająca cenne druki polskie 
m. i. Biblię Radziwiłłowską, wydaną w Brze- 
ściu Litewskim 1568 roku. Bibliotekę tę skata- 
logował śp. prof. Karwowski. który wydał mo- 
nografię o Radolińskich z polecenia zmarłego 
ks. Radolina. Wdowa po nim ka Joanna Ra- 
dolinowa wspominała w ostatnich czasach czę 
sto do proboszcza ks. Niedźwiedz ńskiego, Że 
chętnie pozwoliłaby polskim uczonym korzystać 
z biblioteki, póki jeszcze do niej należy prawo 


na rosłego Zei. 


pogromu w pałacu została 
z której skradziono 
złoto, różne precycza ro- 


itychczasowe zgłoszenia osób poszkodowanych, ; użytku. 


S 
ZA 

` Jarociński Zamek należy bowiem po ; f cie Porannej dowcipne wiersze, czytywane zł przy wzmożonej gorączce. Musi pozostać kil» 

śmierci ks. Hugona dn jego wnuka, uro1zo- į przyjemnością przez ogół, Teree'n dostarcza; ka dni w łóżku. 


nego z protestantki hr. Kónigsmarek. Obevnego 
dziedzica jarocińskiego nie nie łączy już ze 
społeczeństwem aszem. Ka. Rodolinowa z de- 
mu Oppernsdorff na Gligówku, gdzie jej pra- 
ojcowie gościli Jana Kazimierza, wskutek po- 
żaru nie będzie mogła spełnić swego szla:he- 
tnega zamiaru. Z biblioteką spłonęły wszelkie 
druki polskie, Katastrofa ta jest bolesna dla 
Bpołeczeńatwa 1 dia księżnej, która w Jarocinie 
cieszy się gorącą sympatyą i poważaniem. 


— Żamierauie kolei żelaznych w 
Rossyi.  Russkija Wiedomosti, omawiając 
z ubolewąniem zupełne zamieranie ruchu kole- 
jowego w Rossyi, piszą: 

„Od lutego wszyscy, patrzący na życie 
otwartemi oczami, ostrzegali przed agonią kolei 
żelaznych i już następuje zamierania ruchu ko- 
lejowego. Przedewszystkiem będzie zcusiał być 
w bardzo znacznym stepniu zredukowany ruch 
osobowy: podróże będą możliwe tylko za spə- 
cyalnem pozwoleniem, lub bez wszelkich po- 
zwoleń, i nawet bez biletów dla ludzi z silną 
pięścią. Kwestya umieszezenia w wagonie bę- 
dzie się rozstrzygała już nie zapomocą łapówki, 
jak to się obecnie praktykuje, ale wydącznie 
siłą fizyczną. Następnie nieuniknione jest 
zmniejszenie ruchu towarowego, a ponieważ 
w ostatnich czasach pociagi przeważnie prze- 
woziły materyały opałowe i żywnościowe, w 
najbliższej więc przyszłości ustanie niezbędny 
dowóz produktów pierwszej potrzeby do zalu- 
dnionych centrów. Wszystko to jest nieuni- 
knione; jeżeli niema opału i parowozów, po- 
ciągi muszą stanąć i nie na to nie poradzi 
nawet najostrzelsza rezolucya. Okropności, po- 
chodzące z zatrzymania ruchu, można sobie 
wyobrazić: bunty, walki, wymieranie ludności — 
wymieranie w prawdziwem znaczeniu tego 
słowa“. 

Tlustracyą powyższego artykuliku jest w 
tejże ga.ecie zamieszczona wiadomość, iż dnia 
26 października odbędzie się w Moskwie kon- 
ferencya w sprawie ruchu kolejowego i telegram 
z Charkowa tej treści: 

„Naczelnik kolei południowych w swojej 
depeszy do rządu tymczasowego wskazuje, iż 
zapasy węgla do tego stopnia się zmniejszyły, 
że jest konieczne zredukowanie do minimum 
ruchu osobowego i towarowego“, 


Kronika zagraniczna. 


* Krasnow o ucieczce Kiereń- 
skiego. Dzienniki Polski (Petersburg) z 16 
listopada zamieszcza wedle dziennika Prawda 
tekst zeznań, złożonych przez uwięzionego ge- 
nerała Krasnowa wobec komisarza Dybienki. 
Krasnow powiada: 

Dziś we środę, wezwał mię do siebie 
wódz naczelny Kiereńskij. Był niezmiernie po- 
dniecony i zdenerwowany. 

— Generale — odezwał się — pan mię 
zdradziłeś, Kozacy pańscy mówią tu zupełnie 
wyraźnie, że zaaresztują mię i oddadzą w ręce 
marynarzy. 

— Tak jest odpowiedziałem — podobne 
rozmowy mają miejsce i wiem, że sympatyi 
niema pan nigdzie. 

— I oficerowie mówią to samo. 

— [Istotnie oficerowie nie 8Ą z pana za- 
dowoleni. 

— Więc cóż mam robić? Pozostanie mi 
życie sobie odebrać. 

— Jeżeli pan jesteś uczciwym człowie- 
kiem, to pojedź pan natychmiast do Piotrogra- 
du z białą flagą i zgłoś się natychmiast do 
komitetu rewolucyjnego, gdzie się pan porozu- 
mie, jako szef rządu. 

— Owszem, uczynię to panie generale, 

— Daję panu eskortę i będę prosił, by 
z panem pojechał marynarz. 

— Byle nie marynarz. Czy panu jest 
wiadomo, że tu jest Dybienko? | 

— Nie wiem, kto jest Dybienko. 

— To mój wróg. 

— Cóż mam robić, skoro pan prowadzi 


Notatki Waat zim. 


Lët 


Z muzyki. Nie wiem czy wznowienia 
„Wertera“ — gdy chodziło o wprowadzenie 
jakiejś nowości do naszego repertuaru — na- 
zwać msżna pomysłem szczęśliwym. Wysoka 
wartość dzieła Masseneta nie ulega, co prawda, 
najmniejs ej wątpliwcści, lecz miarodajnymi 
przed powzięciem takiej decyzyi mogłyby być 
inne względy natury również artystycznej, Mam 
na myśli trudności, jakie nastręcza wykonanie 
tej opery w pierwszym rzędzie orkiestrze £ wy- 
bór odpowiedniej obsady ról, umożliwiającej 
powodzenie najważniejszych conajraniej momen- 
tów tego dzieła, Jego efekty polegają na na- 
strojach, na odcieniach gry scenicznej, na sZcze- 
gółach insceniaacyi, więc na czynnikach nad- 
zwyczajnie subtelnych, eo wszystko razom do- 
piero sslistom dopemódz mais do wywołania 
głębszego wrażenia, pod warunkiem, że Wokal- 
ne wykonanie partyj nie pozostawi nie do ży- 
czenia. Pokocanie tych trudności nie da może 
nawet gwarancji za trwałe powodzenie opery, 
która mino wielu przoślicznych momentów i 
swej symfonicznej wartości, mimo pomysłów 
mistrza Masseneta i tekstu Goethego wykazuje 
spore scen rozwiekłych, nużących, jednostajnie 
smętnych a częstokroć pozbawionych nerwu 
scenicznego. 


Nie da się zaprzeczyć, że p. Milan Zuņa, 
jako doskonały muzyk i umiejętny kapelmistrz 
dołożył wszelkich starań, by nadać swej or- 
kiestrze odpowiednią dozę precyzyi i powagi. 
Usiłowania jego w małej tylko części mogły 
być uwieńczone dodatnim rezultatem. Pomija- 
jące liczne „lapsusy“ na punkcie i tonacyi i 
rytmiki, brzmienie wrkiestry było w eałości 
ostre i surowe, nie massenetowskia, Najlepszą, 
stosunkowo postacią w „Werterze* była Lotta 
(p. Ewa Bandrowska). Talent i inteligecya 
dopomagały młodej artystce do dźwignięcia 
Partei, niezupełnie odpowiadającej jej indywi- 
dualności i warunkom wokalnym. Jej kreacya, 
początkowo mieco chwiejna pod względem u- 
chwycenia charakteru Lotty, wpadła w osta- 
tnich dwu aktach w właściwy ton i odznacza- 
ła się wdziękiem zewnętrznej polityki i umie- 
jętnością gry scenicznej, zwłaszcza w momen- 
tach dramatycznych które również w śpiewie 
wypadły najkorzystniej, 

Pod względem wokalnym wywiązała się 
bez grut jedynie p. Stefania Marynowiczó- 
wna (Żosin), której nienagannie pewny i w ca- 
łem tego słowa znaczeniu piękny śpiew podo- 
bał się ogólnie. Werter nie należy do partyi 
popisowych p. Tadeusza Łowczyńskiego. Do 
słabego wykonania przyczyniła się też — być 
może — chwilowa niedyspozycya głosowa ar- 
tysty, który pod względem muzycznym wyka- 
zał — jak zwykle — niezachwianą pewność, 
Pp. Adam Okoński (Albert) i Karol Urbano- 
wież (Justycyaryusz) wywiązali się bardzo sta- 
rannie z swych ról. a dwuśpiew pp. Karola 
Niedzielskiegy i Leona Jelińskiego wypadł dość 
nienagannie. e 


Mimo rzetelnych starań solistów powyżej 
wymienionych, wykonanie całości częstokroć 
niepewne, pozostawiało niejedno do życzenia. 
Być może, ża dalsze przedstawienia „Wertera“, 
przyjętego przez naszą publiczność, dość chło- 
dno, wygładzą do pewnego stopnia braki w 
zgraniu się zespołu, widoczne podczas pierw- 
szego przedstawienia. 

Fr. Neuhauser. 


DBenartasr Weatra Wiejskiego. 


We czwartek o godz. 7 wiecz, „Cavalleria ru- 
stieana*, opera w 1 akcie Mascagniego. i „Paja- 
ce“, eporaw 2 aktach Leoncavalla, Występ Ireny- 
Bohuss, Józefy Zacharskiej, Bedlewicza, Freschla 
i Manna. — W piątek o godzinie 7 wieczorem 
(nowość) „Liliom“, sztuka w 7 cbrazach Fran- 
ciszka Molnara. — W sobnię o godzinie 280 
po południu dł: młodzieży szkosiej „Dawen 
zatopiony“, baśń dramatyczna w 5 aktach Ge 
rarda Hauptmanna. -= W subote v godzinie 7 


wieczorem „Piękna Helena“, op-ra komiczna w 


'mu bieg eodziennych wypadków życiowych, 
i które umie zawsze trafnis podpaśrzyć i ująć 
jie z właściwej stromy, przemienisjąc Często- 
kroć naszą biedę codzienną w dowcipna ane- 
dote, z ztóraj śmieje się w końcu nawet 
tan, kogo ta bieda bezpośrednio dotyka. Smie- 
la się więc Nemo z braku mąki, cukru, nafty, 
podrwiwa z dzinrawzch butów swoich i swe- 
go bliźniego, z połatenego ubrania, z menu 
„biadowego coraz chudszego, z aprowizacyi 
miejskiej, % przerażającej drożyzny, z zimna 
w mieszkaniach i z pustych piwnice, pocie 
sza siebie i czytelników obietnicami jakie 
tylko bujna fantazya poetycka wymyśleć zdo- 
a, daje im rady i wskazówki, przy których 
trudno się nie śmiać — a t) wszystko w 
formia lekkiej, miłej i wesołej, która trafia 
do każdego. 


Czasem puszcza się Nemo na politycz- 
ne flukta lub taż staje się swi generis strate- 
gikiem i wywraca cały porządek militarny i 
społeczny w sposób naprawdy zabawny, w 
którym jednak tkwi iskra poważniejszej sa- 
erg, 

Biczem wyraźnej ironii smaga poeta 
tych do niedawna jeszcza licznych szerzy- 
cieli niepokojących pogłosek, którym w koń- 
cu obiecuje za ich „ocyentacye* — kije przed 
magistratem. 


W obszernym zbiorze znajdzis się ró- 
wnież tu i ówdzie wiersz o głębszem zua- 
ven, Bastrojozy na nutę wyższą, z poza 
utórego wyreżnie przegląda współczujące ser- 
te porty i kunszt wykwintnego słowa, dźwię- 
czgey jak najsziachetniejszy meta]. 

Podziwiać naprawdę należy tę świeżość 
iawencyj, tę rzutkość i dobór tematów zda- 
wałoby się za przykrych do wesołego wier- 
sza i ten świetuy sposób odzwierciedłenia 
tego wszystkiego w sposób naprawdę dowci- 
pny. Czytając książka Nema człowiek śmieje 
się serdecznie, nie barząc na to, że przecież 
śimieja się właściwie z siebie samego, Ze 
swojej biedy i udręki, za stosunków przy- 
krych wywołanych ogólną klęską. Nie pa- 
mięta się tego wszystkiego — bo antor umie 
istotnie bardzo dobrze przedstawić to dowci- 
pnie i dowcipnie wyperswadować, iż ostate- 
cznie, jedyną naszą bronią na io wszystko 
to humor, którego nigdy nie należy tracić. 
Ten czasem łobnzerski, czasem lekkomyślnie 
ironiczny ton działa na czytelnika ożywczo, 
tak, iż przerzuca książeczkę z przyjemno- 
ścią. 

Powiedział pewien lekarz - humotysta 
francuski, iż „pięć minut smiechu znaczy dla 
organizmu ludzkiego tylu, co funt mięsa“, 
Mierząc i tą miarą książkę Nema stwierdzić 
należy, że posiadacz jej po przeczytaniu 
przysporzy swemu organizmowi cale centnary 
tego „mięsa*. 

Jakżeż więc nie kupić takiej książki, 
tembardziej, że wydana została wykwintnie. 
Wyszła oma nakładem nowo utworzonego 
przez ruchliwą Gazeta Wieczorna oddziału 
wydawniczego, który w przyszłości może się 
rozwinąć bardzo i przysporzyć piśmiennictwu 
wiele dzieł treści iekkiej i poważniejszej. 
Z całem uznaniem należy powitać inicystywę 
Gazety Wieczornej a właściwie jej redaktora 
Jerzego Konarskiego, który pragnie w wy- 
dawnietwie swoje skupić licząe grono auto- 
rów polskich, wydawać ich dzieła i odpo- 
wiednio ich honorować. Myśl ta była bardzo 
na czasie i powinna spotkać się z zadowo- 
leniem i poperciem wśród ogółu piszących. 
W Polsce nie mamy za wielo firm wyda- 
wuiczych, jeśli więcezjawia się nowa, oży- 
wiona najlepszemi chęciami, to tylko cieszyć 
się z tego należy, Nowa ta frma juź pier- 
wszym Swym występom xarekomandcewała 
się doskonale: książka wydana przez nią, 

| bez względu na szaloną drożyznę papisru i 
i materyatów drukarskich, odznacza się tak 
| „ykwintną sBZatą zewnętrzną, aka staranno- 
iścią wykonania, że może być ozdohą pa obe- 
|cnym rynku księgarskim zagranicy. Dosko- 
jnałą i pod względem estetycznym piękną 
i okładkę wykonała zuana artystka malarka 


grubą grę, to należałoby umieć ponosić odpo-{3 aktuch Offenbacha, z Ir na Bohuse, Bedlewi. | Wanda Korzeniowska — druk steranny, czy- 


wiedzialność. | 
— Dobrze, ale pod warunkiem, że wy- 


Jadę w nocy. 
d — Po eo, to będzie ucieczka. Niech pan | 
ledzia spokojnie i otwarcie, aby wszyscy wi- 
dzieli, że pan nie ucieka. 

— Zgoda, tylko niech mi pan da eskorię 
Vewną. | 

— Dobrze. | 

Wyszedłem, wywołałem kozaka 10 doń- | 
Skiego pułku kozackiego Russakowa i wyda- 
em rozkaz wyznaczenia 8 kozaków dla stwo- 
zenia warty przy osobie wodza naczelnego. 

W pół godziny później zjawili się koza- 


CY z oznajmieniem, że Kiereńskiego niema, że | „dobry żart był tynfa wart“, to obecnie w; Choroba 


biegł, 


ozem, Polańskim, Urbanowiezem i t. d. 


mrn 


LE, 


RZECZY WESO 


Napisał Nemo. 


(Nakladem Spółki wydawniczej „Gazety 
Wieczornej *). 


Jeśli w dawniejszych lepszych czasąch 


chwilach ogólnej depresyi, żart ten, liczące 


Wszcząłem alarm i kazałem go odnaleźć. | na korony, jest wart przynajmniej tyle, ile 
Sądzę, że niemógł nciec z Gatczyny i u-n, p. kilo słoniny. Nemo, jeden ze znanych 


Mywa się gdzieś tu na miejscu. 


jsty i ładny świadczy dobrze o drukarni p. 
| Jakubowskiego. Papier, na którym wytłoczono 
książkę przypomina nam dobre, przedwojan- 
| va czasy. 

Książka więc interesująsa swą treścią 
| wesołą a piękna zewnętrzną szatą. 


Artur Schróder. 
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| 
| 
| 
| 
| P. Ministra spraw zagrani- 


cznych. 
Wiedeń, 12 grudnia. O stania zdrowia 


| 


| lwowskich poetów, żartami tymi, lekką nie- P. Ministra spraw zewnętrznych hr. Ozerni- 


į szkodliwą satyrą sypie jak z rogu obfitości, na wydano następujący biuletyn: J. E. hr. 
| umieszczając od dwu lat codziennie w Gage- Czernin cierpi na katar kiszek z wrzodami 
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Steinlechner m. p. 


Wspólna kenferencya ministeryalna. 


Wiedeń, 12 gruduia, Z Budapesztu do- 
noszą do Zeit: Na sobotą zwołano do Wie- 
dnia wspólną konfereneyę ministeryalną w 
bardzo ważnych sprawach politycznych igo- 
*podarczych, Prezydent węgierskich ministrów 
dr. Wekerle w piątek przybędzie do Wiednia. 


Z Sejmu pruskiego. 


. Berlin, 12 grudnia. Sejm ukończył 
pierwsze czytanie przedłożeń o reformie wy- 
borezej i przydzielił je specyalnej komisy!. 

„Wniosek strony postępowej, by dla przy- 
spieszenia prac komisyjnych ustanowić dwie 
komisye i jednej z niech przydzielić przedło- 
żenis o reformia wyborczej, drugiej zaś prze- 
dłożanie o reformie Izby panów, został ogru- 
mną większością głosów odrzucony. 


Według dotychczasowych  dyspozycyj 
obrady komisyi rozpoczną się w połowia sty- 
cznie 1918. 


„ Z oświadczeń stronnictw, złożonych w, 
ciągu pierwszego czytania, wynika, że zasada 
proponowana przez rząd, t. j. zasada równe- 
go prawa wyborczego, nie znajdzie w Sajmie 
większości. Najwięcej widoków ma prawo 
wyborcze pluralne, uwzględniające wykształ- 
cenie i własność, 


Nadanie pokojowej nagrady Nab!a. 


Chrystyania, 12 grudnia. Norsk. Tel. 
Byran donosi: Norweski komitet Nobla przy- 
znał nagrodę pokojową na rok 1917 między- 
narodowowemu komitetowi „Czerwonego 
Krzyża“, 


Odpowiedziainy redaktor : 
EDAM ERECHOWIEGAL 


DO 
P. T. Czytelników 
i Prenumeratorów! 


Podrożenie wszystkich artykułów 
niezbędnych w produkcyi dziennika, 
niestosunkowo znaczne, be niemal 
czterokrotne podrożenie ceny pzpie- 
ru, farby drukarskiej, ołowiu, wreszcie 
innych utensyliów. niezbędnych w dru- 
karstwie, zniewala wszystkie pisma lwo- 
vskie do nieznacznego podniesiepia 
ceny tak w sprzedaży cząstkowej, jako- 
też w prenumeracie. 

Pisma krakowskie już dawniej, 
pisma wiedeńskie zaś w tych dniach 
podwyższyły znowu cenę w prenume- 
racie i cząstkowej sprzedaży. Pisina 
lwowskie natomiast dopiero obecnie, 
zmuszone wzrastającą ciągle drożyzną — 
wstąpiły w ślady pism pozalwowskich. 

Od dnia 1 stycznia począy. szy ce- 
na za pejedynczy egzemplarz naszego 
pisma wynosić bydzie we Lwowie 12 
kal, na prowineył 14 bat, 


Prenumerata od 1-gc stycznia 
1918 począwszy wynosić będzic: 
miejscowa: 
rocznie. .. . K,36*— 
półrocznie. . K.20*— półrocznie. . K. 18*— 
ćwierćrocznie K.10*—  ówierćrocznie K. 9*-— 
miesięcznie . K. 3'60 miesięcznie . K. 3*— 


zamiejscowAa: 
rocznie... . K.40*— 


Pojedynczy egzemplarz welLwo= 
wie 12 h.; na prowincyi 14 h. 


Za dostawę do domu 1 kor. miesięsznie. 
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Bubsicrybujcie 


IN Pażyczkę WOJENNĄ. 


Konkursa. 


L. 406 


upływie tego terminu ten papier wartościo- 
wy za umorzony. Oznaczenie papieru warto- 
ściowego: książeczka wkładkowa Towarzy- 


(5708 2—3) | stwa zaliczkowego w Brzesku Nr. 7416 opie- 


Krajowy Zakład dla uinysłowo - chorych wająca na 5898 kor. 81 hal. wystawiona na 
w Kobierzynie przyjmie maszynistę. Kandydat | imię Lotti Brandstatter. 


musi być: 

wyzwolonym ślusarzem, z egzaminem 
na maszynistę, egzaminem na palacza i dłuższą 
prektyką jako meszynista. 

Płaca wynosi . . 1.600 koron. 
Dodatek funke. . 576 , 

trzy dodatki trzyletnie po 200 koron, 
mieszkanie w Zakładzie z opałem i oświetle- 
niem, dodatek drożyźniany aż do odwołania 
w wysokości od 35 pre. zasadniczej płacy 
(zależnie od stosunków rodzinnych) oraz 
prawo poboru artykułów żywności z magazynu 
Zakładu po cenia kosztów. 

Posada będzie nadana prowizorycznie 
na rok, poczem w razie zadawalniającej służby 
nastąpić może stabilizacya. 

Refiektanci mają wnieść podania po- 
parte świadettwami służbowemi w terminie 
do 18 grudnia b. r. do Dyrekcyi Zakładu dla 
umysłowo -chorych w Kobierzynie 


Kobierzyn, dnia 8 grudnia 1917. 


Prez. 34.507 4 BA,17. W c. k. wyższym 
sądzie krajowym we Lwowie opróźniły się 
dwie posady radców wyższego Sądu krajo- 
wego ze systemizowanymi poborami VI. klasy 
rangi. Ubiegający się o te, lub o takie same 
posady, które opróźnić się mogą w wyższym 
Sądzie krajowym we Lwowie, wniosą udoku- 
mentowane podania w drodze służbowej naj- 
dalej do dnia B1 grudnia 1917 do Prezy- 
dyum wyższego Sądu krajowego we Lwowie. 
Prezydyum e k. Sądu krajowego wyższego. 

Lwów, dnia 10 grudnia 1917. (5746) 


Amortyzacye. 


Ne. XVI. 59/16. Na wniosek Benjsmina 
Chajesa wdraża się postę sowanie celem amor- 
tyzacyi następującej wnioskodawcy rzekomo 
zaginionej książeczki wkładkowej (duplikat i 
unikat) Nr. 177 wystawionej na imię Fry- 
dzi Gerstmann i Leona Sackla na 800 kor. 
z dnia 6 lipca 1914 opiewającej a przez 
Bank przemysłowy dla Galicyi Filia w Dro- 
hobyczu wystawionej, Posiadacza powyższej 
książeczki wzywa się, przeto, aby zgłosił się 
ze swoimi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia edyktu, gdyż w przeciwnym razie uzne- 
ną zostanie za pozbawioną znaczenia. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, 6 sierpnia 1917 (5718 1—3) 


T. IL 4/17 (2). Na wniosek Józefa Fa- 
bera z Jasła zarządza się postępowanie ce- 
łem umorzenia niżej oznaczonego weksla, 
posiadacza tego weksla wzywa się, sby go 
do dni 45, licząc od dnia ogłoszenia w „@a- 
zecie Lwowskiej* przedłożył temu sądowi. 
W razie przeciwnym po upływie tego termi- 
nu uzałby sąd weksel za umorzony i bez 
znaczenia, Weksel jest wystawiony na b'an- 
kiecie za 10 hal., na kwotę 100 kor. opie 
wający, na pierwszej prawej stronie weksla 
tego na dole umieszzzone są podpisy: Moses 
Aron Werner i Ida Werner, pozatem nie- 
wypełniony. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Jasło, 29 października 1917. (5668) 


T VI. 183/17 (1). Na wniosek Fanci- 
szka Skwarka w Jordanowie, zarządza się po- 
stępowanie celem umorzenia wymienione- 
go niżej papieru wartościowego, który wnio- 
skodawcy mi»ł zaginąć, wzywa się posiada- 
cza tego papieru, aby go w ciągu 1 roku 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intereso- 
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu ten papier warto- 
ściowy za umorzony. Oznaczenie papieru war- 
tościowego: Polica Towarzystwa Wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie z dnia 6 marca 
1903 L. 78.268, opiewająrva na 1000 kor. 
płatne dnia 1 maja 1927 okazicielowi policy 
skoro ubezpieczony Franciszek Skwarek do- 
żyje tego terminu, albo zaraz w razie wcze- 
śniejszej jego Śmierci. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, 29 października 1917. (5708) 


T. VI. 185/17 (1). Na wnios:k Lotti 
Brandstatter w Brzesku, zarządza się postę- 
powanie celem umorzenia wymienionego ni- 
żej papieru wartościowego, który miał wnio- 
skodawczyni zaginąć; wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia przed- 


ł 


| 


C. k. Sąd krajowy cywilay, Oddział VI. 
Kraków, 8 listopada 1917. (5698) 


Ne. V. 386/17 (4). Na wniosek Racheli 
Lei Seitelbach w Przemyślu wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi następujących, 
wnioskodawczyni rzekomo zaginionych papie- 
rów wartościowych a to: 1. karty zastawni- 
czej Kasy oszczędności m. Przemyśla z daty 
18 listopada 19138 Nr. 7366, opiewającej na 
7 małych kubków i 6 łyżeczek srebrnych 
za kwotę 24 kor., 2. karty zastawniczej Ka- 
sy oszczędności m. Przemyśla z daty 18 
iistopada 1918 Nr, 867, opiewającej na złoty 
damski zegarek z długim złotym łańcuszkiem 
za kwotę 165 kor. Posiadacza powyższych 
papierów wartościowych wzywa się przeto, 
aby zgłosił się ze swojemi prawami, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie 6 miesięcy 
od dnia tego edyktu uznane zostaną za nie- 
istniejące. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział V. 


Przemyśl, 23 listopada 1917. (5671) 


Ne. V. 876/17 (4). Na wniosek Arona 
i Dwojry Fellner właścicieli realności w 
Przemyślu, podejmuje się postępowanie ce- 
lem umorzenia wymienionych niżej kart za- 
stawniczych, które wnioskodawcom miały za- 
ginąć, wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby ja w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłosze- 
nia zarządzenia przedłożył temu sądowi, także 
inni interesowani mają zgłosić swoja zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwaym 
uznałby Sąd po upływie tego terminu te 
papiery wartościowe za umorzone. Oznaczenia 
papierów wartościowych: 1. karta zastawni- 
cza Kasy oszczędności m. Przemyśla z 10 
marca 1914 Nr. 10.244 opiewająca na złoty 
łańcuszek męski i kolezyki z dyamentami za 
kwotę 86 kor., 2. karta zastawnicza Kasy 
oszczędności m. Przemyśla z 9 kwietnia 
1914 Nr, 10.924 opiewająca na złoty damski 
zegarek z łańcuszkiem i branzoletę z dya- 
mentami za kwotę 140 kor. 


C., k, Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, 19 listopada 1917. (5670) 


Firmy. 


Firm. 550/17 Oddz. A. III, 1. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej, Do reje- 
stru Oddział A. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmr: Kraków. Brzmienie firmy: 
Tislowitz et Ehrlich, przedsiębiorstwo budo- 
wlane w Krakowie (po niemiecku: „Tisło- 
witz et Kbrlich, Bauunternehmung in Kra- 
kau). Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedsię- 
biorstwo budowlane. Forma spółki: Jawna 
spółka handlowa od 1 stycznia 1917. Spół- 
nicy osobiście odpowiedzialni są: Izak He- 
noch 2 im. Tislowitz, budowniczy w Krako- 
wie przy uł. Podgórskiej 12 zamieszkały i 
Emanuel Ehrlich, przemysłowiec w Podgórzu 
przy ul. Kościuszki 10 zamieszkały. Podpis 
firmy: Każdy ze spólników będzie firmę spółki 
samoistnie podpisywał i samoistnie spółkę 
na zewnątrz zastępował, Podpisywać firmę 
będzie każdy ze spólników w ten sposób, że 
pod napisaną przez kogokolwiek albo stam- 
pilią wyciśniętą, albo wydrukowaną nazwa 
firmy którykolwiek ze spólników podpisze 
się własnoręcznie swojam nazwiskiem. Dzień 
wpisu: 16 listopada 1917. 

C. k. Sąd krajowy, j. handlowy, Oddział II. 


Kraków, dnia 15 listopada 1917. (5702) 


Rozmaite obwieszczenia. 


OI 116/17 (1). Przeciw Ludwikowi 
Liptakowi z Białki, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k, sądu 

owiatowego w Nowym Targu przez małol. 
acieja Dziubasa pozew o ojesstwo i ali- 
menta zpn Na podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 18 grudnia 1917 godz. 
10 rano. Celem strzeżenia praw Ludwika 
Liptaka ustanawia się p. dr. Wasiewicza 
adwokata w Nowym Targu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Lu- 
dwika Liptaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 


| mianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowy Targ, 5 października 1917, (5745) 


O. I. 1617 i ©. I, 17/17 (1). Przeciw 


nieobję ej masie spadkowej po błp. Joachi- 


łożyli temu sądowi; także inni interesowani ` mie Kieslerze i tow. wniesione zostały do 


mają zgło 
skowi. W 


sić swoje zarzuty przeciw wnio- le. k. sądu powiatowego w Brzeżanach przez 
razie przeciwnym uznałby sąd po ' Mojżesza Jakóba Zarwinzera i Ignacego Ger- 


stlera właścicieli realności w Brzeżanach 
pozwy o rezwiazanie kontraktu najmu oraz 
o 1000 kor. Na podstawie tych pozwów wy- 
znaczono audyencyę na dzień 20 grudnia 1917 
godz. 10 rano. Celem strzeżenia praw po- 
zwanej masy ustanawia się p. Hanie Kiesler 
w Brzeżanach kuratoram. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną masę w rzeczonej, sprawie ns jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki spadko- 
biercy w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
mocnika nie zamianują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzeżany, 30 listopada 1917, (5738) 


C. IL. 11517 (1). Przeciw Mechiowi 
Langerowi za Szafiar, którego miejse: po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Nowym Targu przez Ma- 
ryę Brzegową i tow. pozew o wykreslenie 
prawa zastawu zpn. Na podstawie pozwu 
wyznaczono rozprawę na dzień 18 grudnia 
1917 godz. 10 rano. Celem strzeżenia praw 
Mechla Langera ustanawia się p. dr. Li- 
sowskiego, adwokata w Nowym Targu, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Me- 
chla Langera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Targ, 5 października 1917, (5744) 


©. IL 183/17 (1). Przeciw Jedrzejowi 
Duda z Klikuszowej, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Nowym Targu przez małol. 
Józefa Stołowskiego pozew o, ojcostwo i ali- 
menta zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 18 grudnia 1917 godz. 
10 rano. Celem strzeżenia praw Jędrzeja 
Dudy ustanawia się p. dr. Lisowskiego adwo- 
kata w Nowym Targu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ję- 
drzeja Dudę w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczaństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowy Targ, 13 listopada 1917. (5745) 


C. II. 96/17 (1). Przeciw Cyprze Ho- 
fert, której miejsea pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Leżajsku przez Jakóba (Qioida pozew o 
ustalenie praw spadkowych. Na podstawie 
pozwu tego wyzniczono rozprawę na dzień 
18 grudnia 1917. Celem strzeżenia praw Cy- 
pry Hofert ustanawia się p. Mojżesza Ham- 
mera w Leżajsku, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie Cy- 
prę Hofert w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k, Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Leżajsk, 24 listopada 1917, (5742) 


Cg. II. 150/17 (1). Przeciw Józefowi 
Papsjowi i Jędrzejowi Papajowi, synom Ś. p. 
Kazimierza, owtatniemi czasy w Sidzinie za- 
mieszkałym, których miejsca pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Jordsnowie przez Zofię Papaj 
w Sidzinie rola Łosiowa, — pozew o wła- 
sność i intsbulacyę 2/8 części realności twh, 
926 i 1070, oraz 2/48 części realności lwh. 
985 ks, gr. gm. Sidzina. Na podstawie po- 
zwu wyznaczono termin do ustnej rozprawy 
na dzień 27 grudnia 1917 godzina 9'30 rano 
w tut. sądzie biuro Nr. 9. Celem strzeźżonia 
praw Józefa 1 Jędrzeja Papajów ustanawia 
się p. dr. Wiktora Kutrzebę adwokata w Jor- 
danowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jó- 
zefa i Jędrzeja Papajów w rzeczonej sprawie 
naich koszt 1 niebeżpieczeństwo, dopóki oni 
sami w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnono- 
enika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jordanów, duia 28 listopada 1917. (5741) 


Ns. 4231/17 (2). Przeciw pospolitako- 
wi c. k. 158 batalionu pospolitego ruszenia 
Janowi Zurekowi, urodzonemu i zamieszka- 
łomu w Przemyślu. lat 20, rel. gr. kat., za- 
robnikowi, stanu wolnego, oraz Janowi Bar- 
naczowi vel Barnasiowi, urodzonemu w roku 
1887 w Skrzyszowie i tam zamieszkałemu, 
powiat Tarnów, rel. rz. kat., żonatemu, za- 
wisła w sądzie e i k. Komendy 7 Armii do 
K. 1217/17 sprawa karna o popełnioną dnia 
21 stycznia 1917 zbrodnię dezereyi do nie- 
przyjaciela z $ 188 u. k. w. o którą są oni 
silnie podejrzani. Wynika bowiem z zeznań 
świadków, że obwinieni w zamiarze uchyle- 
nia się od dalszej służby wojskowej zbiegli 
z pozycyi do nieprzyjaciela. 


SME | 


Wobec tego zgodnie z wnioskiem €. Er 
Prokuratoryi Państwa dozwsla się celem 78% 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni” 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość* 
uczynienia za nasuszenie prawa — zajęći8 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i mieruchunegO Ma- 
jątku powyższych obwinionych. — O runc 
z urzędu obs:inionych mianuje się adwokata 
dr. Bernarda Seemana, 


C. k. Sąd krajowy karny. 


Lwów, 26 października 1917, (5787) 

Ns. 4242/17 (2) Przeciw Jakóbowi 
Tymezurakowi f.lsa Petrio, ur. i zam. w No- 
wiey, pow. Kałusz, lat 21 liczącemu, rel. 
gr. kat., synowi Hrynia i Maryi, zawisła 
w e, k. sądzie wojskowym sprawa karna 0 
zbrodnię szpiegostwa i zbrodnię przeciw sile 
wojennej Państwa o które wedle stanu aktów 
jest on dostatecznie podejrzany. 

Wobee tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszezenia Państwa o wynagro- | 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułam zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymezasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Dawida Werfa. 


C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 8 listopada 1917. 


(5729) 


Ns. 4238/17 (2). Przeciw Iwanowi Ja- 
kimiakowi, żołnierzowi e. i k. 6 p. ułanów, 
urodzonemu i zamieszkałomu w Gródku Ja- 
giellońskim, lat 88 lizzącemu, religii gr. Kat., 
stanu wolnego, zawisła w Sądzie c. ik. Ko- 
mendy 9 Dywizyi konnicy do K., 14/17 spra- 
wa karna o popełnioną dnia 15 stycznia 
1917 zbrodnię dezercyi do nieprzyjaciela z $ | 
183 u. k. w., o którą jest on silnie podej- 
rzany. 


Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni= 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Józefa Westreicha, 


C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 1 listopada 1917. 


(5734) 


Ns. 4247/17 (2). Przeciw Hryniowi Ro- 
skoszowi, pospolitakowi c. i k. 27 batalionu 
strzelców polnych, urodronemu i zamieszka- 
łemu w Załanowio, powiat Rohatyn, lat 28, 
religii gr. kat., stanu wolnego, zawisia w Dä: 
dzia e. i k. Komendy 30 Dywizyi piechoty 
do K. 689/17 sprawa karna o popopełnioną 
dnia 12 lipca 1917 zbrodnię dezercyi do 
nieprzyjaciela z $ 168 u. k. w., o którą jest 
on silnie podejrzany. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. E, 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem gr 
bezpieczenia r.szśzenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa —  zajęci8 
i tymezasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i zieruchomego ma- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Kazimierza Witkowskiego. 

Ok Sąd krajowy karny. 


Lwów, dnia 8 listopada 1917. (57327) 
- $ 


Ns. 4234/17 (2). Przeciw Aleksandro- 
wi Nieznajomskiemu, pospolitakowi e, i E 
84 pułku pospolitego ruszenia, urodzonemiu 
w r. 1874 w Borowej górze i tam zamie” 
szkałemu, gospodarzowi, żonatemu, religii gr 
kat., zawisła w Sądzie polowym w Prze” 
myślu ad K. 4052/16 sprawa kurna o popeł: 
niona w r. 1914 i po dniu 12 czerwca 1915 
zbrodnię dezercyi do nieprzyjaciela z $ 183 
u. k. w., o którą jest on silnie podejrzany. 2 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. K 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem 28% 
Lezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro” 
dzanie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 


czym wyrządzonej szkody i tytui = s tość 
uczynienia za naruszenia praw: — alipaa 
iż tymczasowego zabezpieczen ols ueg9 

i nie” 


w Austryi ruchomego i niew b «= I 
jatku powyższego obwinionego. — Ubroñeė 
z urzedu obwinionego mianuje się adwokaiż 
dr. Maksymiliana Schónfelda. 

C. k. Sąd krajowy karny. 


Lwów, dnia 30 październ. 1917. (5786) 


L 79.680/17. 


Obwieszczenie 


o przedkładaniu władzom poda- 

tkowym wykazów poborów słu- 

Zbowych, oraz fasyi do podatku 

rentowego i podatku dochodowego 
na rox 1918. 


W myśl ES 138 ij 202, oraz BI 201 
ustawy z dnia 25 paździe:nika 1896, Dz. p. p. 
Nr. 220 w brzmieniu ustawy z 28 stycznia 
1914, Dz. n. p. Nr. 18, względnie «rtykułów 
18 i 21 przepisu wykonawczego do działu IL. 
artykułów 29, 40 i 48 przepisu wykona- 

czego do działu IV. tejże ustawy wyzaacza 
c. k, krajowa Dyrekca skarbu: 

A) do przedkładania wykazów poborów 
służbowych dla użytku przy wymiarze podatku 
dochodowego na rek 1918 — termin ed 1 
do 81 stycznia 1918, 

B) do przedkładania fasyi w celu wy- 
miaru podatku rentoewego i podatku docho- 
dowego na rek 1918 — termin do 31 sty- 
eznia 1918. 

Wykazy ad A) przedkładać mają słu- 
żbodawcy co do osób wokierających płace 
służbowe, iub pensye emerytalne, o ilə te 
piace, lub emerytury co do jeduej osoby 
przekraczają kwotę 1.600 koron rocznie, 

W wykazach tych należy podać kwotę 
wszystkich poborów wypłaconj:h faktycznie 
w roku 1917. 

OQdnośne wykazy sporządzić należy na 
przepisanych drukach, których udzielać będą 
władze podatkowe bezpłatnie na żądanie 
stron interesowanych. 

Do przyjraow:nia wykazów kompeteniną 
jest ta władza podatkowa, w której okręgu 
mieszka stużbodawca, względnie znajduje się 
dotyczące przedsiębiorstwo. 

Co d» następstw nieprzedłożenia tych 
wykazów, lub zeznań nieprawdz:wych, Ws£ż- 
zuje się na postanowienia $$ 240, 241 i 
248 ustęp 6 i $ 244 powołanej na wstępie 
ustawy i artykułu III. Ces. rozporządzenia 
z dnia 16 marca 1917, Dz. u. p. Nr. 124. 

Co do obowiązku opłaty podatków i 
przedkładania fasyi pod B; wspomnianych 
zanważa się w szczególności eo następuje: 

1. Do opłaty podatku rentowega obo- 
wiązane są wszystkie osoby fizyezne i pra- 
wne, pobierziące dochód, określony w $ 124 
powołanej ustawy z wyjątkiem osób wymie- 
nionych w $ 125 odnośnie do dochodu w tym 
paragrafie bliżej określonego. 

Osoby, któ ych łączay dochód (ze 
wszystkich źródeł) nie przenosi rocznie 1600 
koron, obowiązane są do przedłożenia fazyi 
w celu wymiaru podatku rentowego tylko 
w tym razie, jeżeli zostaną do tego przez 
władzę podatkową indywidualnie zawezwane. 

Qosoby z dochodem łącznym (z jakich- 
kolwiek źródeł» ponad 1.600 koron rocznie, 
obowiązane są natomiast do przedleżenia 
wspomnianych fasyi już wskutek nini: jszego 
oawieszczenia bez względu na wysokość do- 
chodu podatkowi rentowema podlegającego, 
oraz bez względu na to, czy zostały, lub nie 
zostały przez władzę podatkową do przedło- 
żenia fasyi wezwana. 

W myśl $ 139 ustawy uwolnione są 
jednak od obowiązku przedłożenia Tue do 
podatku rrntowego, o ilə nie zostaną do 
tego przez władzę podztkową specyalnie we- 
zwane te osoby, które: 

a) opłacały już podatek rentowy w po- 
przednim roku podatkowym, 

b) nie zmieniły w międzyczasie swo- 
jego miejsca zamieszkania, 

c) nie uzyskały wyższego dechodu. 

W tych wypsdk:ch nastąpi © ymiar po- 
datku rentowego na rok 1918 tak, jak gdyby 
wymienione osoby zeznały. że pobory ich 
trwają dalej w tej wysokości, jak w ostatnim 
upłynionym reku. : 

W razie ustania poboru podatkowi ret- 
towemu podlegającego, wskazanem jesż przeto 
dla uniknięcia ewentualnego wymiaru po- 
datku na rok 1918 donieść o tem kompe- 
tentnej władzy podatkowej I. instancyi 
w terminie wyżej wyznaczonym. 

Zresztą zaznacza się, że obowiązek 
przedkładania fasyi w celu wymiaru podatku 
rentowego dotyczy tylko dochodów temuż 
podatkowi podlegających, do których nie od- 
noszą się postanowienia $ 188 powołanej 
ustawy eo do ściągania i cćdwożenia podatku 
rentowego przez dłużnika wypłacającego do- 
tyczący dochód. 

2, Do opłaty podatku dochodowego cbo- 
wiązane są wszystkie te osoby fizyczne, wy- 
mienione w $ 158 ustawy. których dochód 
podlegsjący temu podatkowi przekracza ro- 
ezpie 1.600 koron, z wyłączeniem jednak 
osób wymienionych w $ 154 usiawy, od- 
nośnie do dochodu w tym paregr.fis bliżej 
określonego. 

Osoby. których dochód nie przekr:cza 
rocznie 2.000 koron. obowiązane są do przed- 
łożenia fasyi w celu wymiaru podstku do- 
chodowego tylko w takim razie, jeżeli we- 


(5723) 
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Osoby z dochodem rosznym ponad 
2.000 koron, przedłożyć winny wspomnianą 
fasyę już wskutek niniejszego obwieszezenia, 
bez względu na to, czy zestoły, lub nie ze- 
stały wezwane do p;zeńdłażenia fusyi. 

8. Sposób obliczeni. iuchoda i sperzą- 
dzenia Tasy; okraślają e Go pedstku rento- 
«ego $$ 128—130 i 135 usiawy, oraz arty- 
«uły 13—16 i 20 przepisu wykėnawezego do 
działu III. tej ustawy, zaś eo do podatku 
dechodowego $$ 156—171 i 202 ustawy, 
oraz artykuły 382 i 38, względnie 3—28 
przepisu wykonawczego do działu IN. powo- 
łanej ustawy. 

Tak fasye w ceiu wym aru podatku ren- 
towego, jaz również fasye w eslu wymiaru 
podatku dochodowego grzedktsdać można 
bad? pisemuie ns przepisanych drukach, 
bądź też zeznawać ustnie dv protokołu u 
właściwych władz podatkowych. 
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) 1600 Kronen jährlich iibarsteigen, vorzu- 
legen 
| In den Anzsigen ist deijenige Betrag, 
| anzugeben, welchen die ausgazaklien Bsziige 
| m Jahre 1817 tatsächlich erreicht habez. 
Die Verfassung der frsglichen Nach- 
weisungen hst auf vorgeschriebenen Druck- 
| zotten zu erfolgen, weiche dia Sieuerbehór- 
i den den Parteien über Verlangin unentgelt- 
| seh verabfolgen werden. 
| Zur Ubernahme dieser Nachweisungen 
jit jens teuerbehördə berufen, ia deren 
| Sprengel der Wohno:t des Dienstgebers, be- 
i ziehugsweise die Unteraehmung sich befindet. 
| H nsichtiich der Foigen unrich:er Aa- 
|g ben, odr nzteriassenar Kiabringung die- 
| sèr Nashseisungen wird auf dio Bestimmun- 
gen dor $$ 240, 241 und 243, Absatz 6 und 
| § 244 des engangs bezogenen Gesetzes so- 
| io das Artikeis I. der Kaiserlichen Ver- 


Dochód z poszezególnysh źródeł zezna- | "dnaug vom 16 Mórz 1917, R.-G.-Bl. Nr. 


wać należy w walucie koronowej w rubry- 
kach fasyi na ten cel przeznsczonych. 

Potrzebne druki udzielzn: będą stro- 
nom interesawanym bezpłatnie grzez władze 
podatkowe I. instaneyi. 

Do odbi=rania wspomnianych fx yi po- 
wołans są w regule te władze podatkowe 
I. instaucyi, w których okręgu obowiązany 
do opłaty podatku rentowego, isb podatku 
dochodowego stale mieszka, 

Co do osób prewnych, obowiąz*nych do 
spłaty podatku rentowego. powołana jest do 
przyjecia dotyczącej fasyi ts władza poda- 
tkowa I. instaneyi, w której okręgu osoba 
prawna ma swoją siedzibę, 

Wyjątki od treh zasad określają co do 
podaika rentowego ustępy 2 18 $ 132, zaś 
Go do pedasku dochodowego ustępy 2 i 8 
$ 176 ustawy. 

Osoby, które osiedlą się w ciągu roka 
1918 w jednym z krajów reprezentowanych 
w Radzie Państwa, a posiadają dochód vod- 
lesający podatkowi rentowemn, lub podatkowi 
dochodow emu, obowiązane będą w myśl $$ 145 
i 228 ustawy donieść o tem właściwej władzy 
podatkowej w przeciągu dni 14 po osiedle- 
mu się, dołączając przepisaną fasyę, w której 
nal, Ze podać dochód pobierany podez:s re- 
szty ruku podatkowego. 

To samo dotyczy tych osób, które uzy- 
skają w roku 1918 stałe pohory służbowe, 
przekraczające rocznia 1.600 koroa; osoby te 
dopełnić winny wspomnianego obowiązku 
najpóźniej w dniach 14 po uzyskaniu doty- 
czących pobo: ów. 

Niedcpeźnienie tego cbowiązku stanowi 
zatajenie ‘podatkowe. 

W jakich zresztą wypadzach dopuszcza 
się kontrybaent ubowiązany do opłaty po- 
datku reniowego, lub podatku dochodawego 
uk-ócenia, lub zatejenia podztkowego i jakim 
z tego powodu podlega karom, określaję 
$$ 289 i 248, oraz $$ 241 i 244 ustawy, 
oraz artykuł II. Ces rozporządzania z dnia 
16 marca 1917, Dz. u. p. Nr. 124. 

Kontrpbuentów, którzy fasye do wy- 
miaru podatku rentowego, tub pod tsu do- 
chodowego nz rok 1918 zezn-wać chcą pro- 
tokolarnie, wä: się, aby to we własnym 
interesie dla uniknięcie natłoku i powsta'ącej 
ztąd straty czasu, jak najrychiej uskutecznili. 

Dotyczy to w szczególności fasyi do 
podatku dochodowego, co do których upo- 
ważniono władze podatkowe do wyznaczenia 
w miare potrzeby kontryb':entom do usinego 
zeznawania fasyi odpowiednich terminów. 

Gdzie przeto zarządzenia takie nastąpią, 
zechcą strony interesowane we włusnym in- 
teresie do nich jak najściślej się zastosować. 

Biała, dnia 28 lis opada 1917, 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 


ZL. 29 680/17. 


Kundmachung 


betreffend die Einbringung der 
den Steuerbehórden zu liefern- 
den Kachweisungen der Dienst- 
beziige sowie der Bekenntnisse 
zur Reniensteuer aud zur Ein- 
kommensteuer für das Jahr 1948. 


Gemäss der $$ 138 und 202, sowie 
§ 201 des Gesetzes vom 25 Oktober 1896 
R.-G.-Bl. Nr 220, 'n der Fassung des Ge- 
setzes vom 23 Jënnar 1914, RB Nr. 
13, beziehungsweise der Artikel 18 und 21 
der Volizugsyorsehrift zwa IL Hauptsiiicke, 
der Artikel 29, 40 una 48 dar Vollzugsvor- 
Schaift zum TV, Hauptstizke disses Gesetzes 
wird: 

A) zar Uberrsichung der Nachweżsung 


Termiu voem 1 bis 3! Jänner 1318; 


B) zur Einbii gung der Bekeantnisse | (łavetzea, boziehungswe s» die Artikel 13—16 | 


i24 hisgewiesen. 

Bezagiich der Pflicht zur Eatrichtung 
der sub B) erwähnten Stenór uad der Em- 
bringung te: betreffenden Bekenntnisse wird 
Folgendes bemerkt: 

1. Zar Entrichtung der Rentensteuer 
sind alle jene phys:schen und juristischen 
Personen vetpfl:chtet, welche das im § 124 
des Gesetzes erwahn:e Binakommen beziehen, 
wmit Ausnabme der im § 125 bezeichn=ten 
versoneg, riieksichtlich des in diesem Para- 
graphe nah: bezeichneten Einkommens. 

Jene Personon, deren Gesamteinkom- 
men (aus allen Einkomraensqnellen) den 
Betrag von 1600 Kronen jśhr ich nicht über- 
sebreitet, sind zur Einbringung des Bekennt- 
n sses zur Rent.nsteuer nur in dem Falle 
verpflichtet, wenn sie hiezu von der Steuer- 
behórde individuell zufgefordert worden sind. 

Aile jene P-rsonen dagegen, deren Ge- 
samteinkommez. mehr als 1600 Kronea jäsr- 
lich beträgt, haben das erwähnt Bekenntnis 
Schon infolge dieser Kundm»chung einzu- 
bringen, ohne Rücksicht auf die Höhe des 
der Rentensteucr unterliegenden Binkom. 
men und chre Rücksicht darauf, ob sia zur 
Embringung des Bekenntnisses von der 
Steuerbahórde aufgefordert worden sind oder 
nicht. 

Gowmä-s $ 139 des Gesetzes sind jedoch 
von der Uberreichucg des bezeichneten Be- 
kentnisses, insofern sie geht von der Steuer- 
behórde snsbesonde:e dazu aufgefordert wor- 
den sind, jene Steuerpfiichtigen befreit, 
welche: 

a) im vorangegangenen Steuerjahre be- 
reits Rentensteuer entrichtet ; 

h) »nzwischen ihren Wchnsitz nicht 
verändert und 

ċ) keine Vermehruag der Bezüge er- 
langt habon. 

In diesem Falle fiadet die Steuerbe- 
messung für das Jahr 1918 ebenso statt, 
èls ob de genannten Personen die Fort- 
dauer ibrer Bezüge in dem im leiztverg»n- 
genen Jahre bestandenen Ausmasse einbe- 
kaunt bätten. 

Im Fəlle des Aufhörens des renten- 
steuerpflichtixen Bezuges erscheint es daher 
behufs Vermeiduug einer eventuellen Stener- 
vorschreibung für das Jahr 1918 geboien 
hievoa der zuständigen Sreuerbehörde I, 
Instanz innerhalb des oben festgesetzten 
Termines Mitteilung zu msehen 

Im Übrigen wird bemerkt, dass die 
Pflicht zur Kiabringung dag Bekosntnisses 
zur Rentensteuer nur jene dieser Steuer un- 
terliegenden Beziize betrifft, suf welche sich 
die Bestimmungen des $ 133 des Gesetzes 
betreffend den Abzug und dia Abfuhr der 
Rentensteuer do. ch den fraglichen Bezug 
auszahlenden Schuldner nicht kez:ehen. 

2. Zar Entrichtusg der Einkommen. 
steuer sind alle je im $ 158 des Gesstzes 
genannten physischen Personen verpfii htet, 
deren steuerpfiiehtiges Einkommen mehr als 
:600 Kronen jährlich beträgt, mit Ausnshma 
der im $ 154 des Gesetzes eraännten Per- 
sosen rieksichtlich des in diesem Paragra- 
phe näher bezeichueten Eiukcmm' ns. 

Perssnen, deren Hinkommen den Be- 
trag von 2000 Kronen jährlich nicht über- 
schreitet, sind zur Einbriagung des Bekenn- 


Die Bekenntnissa zur  Rentensteuer, 
wie auch jene zur Einkommensteuer können 
entweder schriftlich auf vorgsschriebenne 
Drueksorten. oder miiadlieh be des znstan- 
digen Stenerbehórden zu Protokoll abgega- 
ben werden. 

Das Einkommen aus den einzelne: 
Einkommensquellen ist in den betreffenden 
Rabriken der Beksuntnisse in Kronenwah- 
rung anzugeben. 

Die nötigen Drucksorton werden den 
Steuerpflichtigan unentgeltlich seitens der 
Steuerbebördə T. Instanz verabfolgt werden. 

Zur Entgegennahme dieser Bekentniss> 
sind in der Regel jene Steuerbehórdan 1. 
Instanz berufen, in deren Sgrengał die zur 
Entriehinng der Rentensieuer oder der Ein- 
kommanstruer verpflishtete Personen ihre: 
ordentlichen Wehnsitz hat. 

Hinsichtlish der zur Entrichtuag dar 
Rentenst:uer verpflichteten juristiszren Per- 
sosen, ist in dieser Beziehung jena Steuer- 
behórda I. Instanz zuständig, in deren Spron- 
gel sich der Sitz der juristischea Personen 
befindet. 

Ansqshmen von diesen Regsaln bestim 
men hinsichtlich der Reńtenstener die Ab- 
säiza 2 uad 3 des $ 132. hinsichtlich der 
Einkommensteuer die Absätze 2 und 3 des 
$ 176 des Gezetzes. 

Personen, welch: im Laufe des Jahres 
1918 in einem der im Reichsrate vertreta- 
nən Kónigreiche und Linder ihrea Wohnsitz 
nehmen warden und im Genusse eines der 
Rentensteuer oder der Einkommensteuer un- 
terliegensen Einkomməans stehen, weder 
hievon binnen 14 Tagen nach der Einwsn- 
derung der zustandigen Steuerbehórds die 
Anzeige unter Anschiuss dez vorgeschriebe- 
nen Bekenntnisses zu erstatten hahen, in 
welchem d-s Einkommen anzugeben ist, das 
der Stsuerpfich ige während des Restes des 
Steuerjahres bezieht. 

Dasselbe betrifft auch jena Personer, 
welche im Laufe des Jshres 1918 feste, 
1600 Kronen jährlich überschreitenda Dienst- 
bezüge erlangen werden; diesa Personen ha- 
ben der erwähnten Pfticht längstens binnen 
14 Tagen nach Erlangnng der betreffenden 
Bezüge nachzukommen. 

D Nichterfüllung dieser Pflicht in- 
yclviert eina Steuerverheimlichung. 

In welchen sonstiegen Fallen der zur 
Entrichtung der Rentensteuer, oder Einksm- 
mensteuer Vezpflichtete einer Jteuervecheim- 
lichung, oder Steuerhinterziehueg sich schul- 
dig macht und weichen Strafen derselbe aus 
diesem Anlasse unterliegt, bestimmen die 
$$ 239 und 248, bəziehungsweise die Së 
24l und 244 des Gesetzes sowie des Artikel 
HI der Ksiserlichen Verordaung vom 16 
Mśrz 1917, HGP Nr. 124. 

Jene Steueryfli:ht gen, weiche ibr Be- 
kenntzis zur Rentensteneur, odər zar Eiu- 
komensteuer für das Jahr 1918 mündlich 
einbringen wollen, werden eingeladen das- 
selbe in ihrem eigenen Interesse, um späte- 
rem Parteiandrange und Zeitystluste vorzu- 
beugen, móglist bald zu tun 

Dies betsifft insbesondere die Bekenn- 
tnisse zur Einkommensteuer, hiasichilich 
welcher d'e Stenerbehórden ermachiigt wur- 
den, nach Massgabe des Bedarfes zur Auf- 
nahme miindiicher Bekenntnis: entsprechen- 
de Termine festzusetzen. 

Wo solche Anordnungen getroffen wer- 
den, mógen die Parteien in ihrem eigenen 
Iateressa sich genau darnach richten. 

Biała, am 23 November 1947. 


K. k. Finanz-Landes-Direktion. 


U. 79.680/17. 
OnosimeHe 
0 npeNEIANAHK BIACTAM NONATKO- 
BAM EHKAJIB NOÓODIB CJIYRKÓOBAX 
A0 Y;KATKY HDU BHAMIDIOBAHKO MO- 
LATKY N0XONOBOTO HA pik 1918, 
AK TAKOK QacHi 0 HOATKY pen- 
TOBOrO i HOXATKY MOXOMOBOTO HA 
pik 1918. 


Zriapn 3 nocranorama S$ 138 i 202, 


tnisses zur Einkommvnsteuer nur in demlak Tako § 201 sakoma s xaa 25 :kOBTHA 


Fa le verpflichtet, wenn sis hiezu von der 
Steuerbehórde, oder von der Vo,sitzen den 
der Schazangskommission, individuell auf- 
gefordert worden s'nd. 


1896 o, 220 B. a. Æ. B sByni 34K0Ha 3 AHA 
23 ciana 1914 u. 13 B. s. x. BaraaxHO0 ap- 
TaKyAİB 18 i 21 poamopajękeRa BAKONAB- 
aoro An III acta, prop 29, 40 i 48 


Alie Personen dagegen, de en Rn-: posqopaąkekA BHKOHARYGTO go IV. uacra 


kommen mehr als 2040 Kroner jährlich be- 
tragt, haben das erwähnte Bekanntais sehon 
infolge dieser Kundmachung vorzn:egen, ohne 


3ra4AHOr0 BAKOHA, 
Jnpnerngag ckapôy: 
A) an repexkiagaia pptaaip No60piB 


BHB8AHadae M. K. Kkpasra 


Räcksicht darauf, ob sie hiezu aufgefordert | eryskóoBax A0 yikmrky upa BHMIPIOBAHK 


worden sind oder nicht. 


NOXATKY A0X040B0r0 ma pie 1918 — peun- 


8. Auf welche Weise das Fiakommsn "geng, si 1 an 31 ciama 1918. 
der Dienstbazt ze im Zwe ke der Bemessung | zu ermitteln jst und die Bekenninisse zu 
der Einkommensteuer fir das Jshr 1918 der | verfassen sind, bestimmea hius'enilich der | ky pekroBoro 1 qoxoxoBOro Ha piu 1918 — 


i Rentenstcuer die $$ 128—130 und 138 das 


B) mo neperkaaxsia acu xo nogat- 


Gaangen, A0 3! ciuna 1918. 


Buwasa ad A) nupexqkIaqaTH want, 


zur Ban ensteuer und zur Einkomsmenstener | uad 20 der Vollsrgsvorschrift zam II. Haupt- ; exymóoxaresmi mo A0 oció moówpabunx NAA- 
fir das Jahr 1918 der Termin bis zum 81 jstiieke dieses Gesatzos, hinsichtlich der Kin- Taro cnymóoBy, afo eMSpkTANLHY, HACKIAB- 
I korunensseuer dagegen die $$ 156—171 und | ko oma y o4H0i ocoóm BHHOCHTE Gloatme AK 
Die Nachweisuug ad a) haben dia | 202 des Gesetzes, wia anch die Artike! 32 | 1600 xopoa piano. 


Jauner 1918 festgesetzt. 


zwane zostaną do tego indywidualnie przez | Dienstgeber hinsichtlich der Empfänger von usd 33, beziehuneswcisg die Artikel 3—28; 
władzę podnikcwą, lub przez przewodniczą- | Besolduzgen und Ruhegeniissen, iusefecne i dec Volizugsvorsthrift zum IV. Hauptstiiske ` 
tego komisyi szacunkowej. i dieselben fir eine Person den Betrag Von ` dęs bezogenen Gesetzes. i 


B cmx BIRAa3ax mee 
KBOTA GI MOÓSpiB BHILIATORKHX QAKTATHO 
B poni 1917. 


óyru noaga 


Bukasu ri var, óyru BJapkeHi Ha Boro ycrynm 213 $ 132, a mo 40 nogarsy 
UpUNKCAHEX 20 TOTO APYKAX, AKI XOTAAHKM : XOXOZOBOTO £ i 8 $ 176 aakoHa. 


CTODOHAM Ha IX WRARAAE BJIACTHK UOXTATKOBI | 


6eanuiarno BuxaBarm Dr, 


ZOTAJAE NINIPHEMCTBO HAXOXUTB CA. 


Uo z0 HacJiqkiB He upeą.To:keHA THX 
BHKaBIB, a00 NPeXJORCHA HENPABĄHBHX 34- 


Ocoóm, Korpi B mporary poky 1918 


| MOCEJIATE CA B OĄHIM 3 KpaiB BaCTylIeHAx 

Bnkasnm sraqaHi upnómMara Mae Ta B Papi qepxaBnih, a mociqalorE 2017 MA- 
BJIACTE IOĄATKOBA, B Korpoi okpysi memkae | JAraodnh peRTOBOMY NOXATKOBH 260 0X0- 
CAY EÕOATEID, A BATJANHO B KOTpOÏ ops ' AOBOMy, OÓOBA3AHI Dr, Mo mucau $$ 145 
| i 228 sakoma, xoHecrm o TİM kounereHrniń 


NOĄATKOBIA BAACTH B peang Ligen 
DO gaMenikaHio i qolygiru upunncaAy a- 


AB BiqcHJIac CA IHTepecOBAHHX A0 IOCTAHOB | CHO, B KoTpiń Tpeóa uo4aru Moin nonpa- 
$$ 240, 241 i 248 ycrym 6 i $ 244 Ha mo-j HAÑ B gaci Deng poky IIOĄATKOBOTO. 


darRy sraganoro sakoma i apr. HL Die, 
posnoparmena 3 Ana 16 mapya 1917, B. s. 
m. a. 124, 

Ho z0 oóoBasky ondadyBaHA NoĄaT- 
xie nią B) sraqaaux, sBeprae ea yBary Ha 
cjinytogi MOCTAHOBU: 

1. [o onsadyBaHA moar peHTOBOro 
o6oBasaHi cym Bci ocom $isaaki i papp, 
koxpi moómparor* qoxią osAadeHnń Gamme 
E $ 124 araqaHoro 3akoHa 3 BHIMKOM THX 
oció, o Korpmx Óeciąa e $ 125 aoruago Axo 
AOXOAYy B ciu $ Ganze OBHadeHOTO. 

Ocoóm, xorpax niamii qoxią (3i Bcix 
wepe) He BHHOCHTE Diop Bneme ak 1600 
KODPOH, OÓOBA3ABi CYTE A0 UpeTKJIAJaAA Qa- 
en B MIA BuuipioBaHd UOXaTky pPeHTOBOrO 
TLIBKO B TIM CJIYdaX0, KoJa 3iETAHyTE An 
TOTO 3ABI8BBAHi OKPEMO gepen BJIACTE Do: 
AATKOBY. 

Oeoóm, korpnx "app zoxią (Bi pelz 
wepe) BHHOCHTE iseme ap 1600 kopos, 
QÓoBABaMIi cp AO upeNIOWKEBA 3TAAAHMX 
dacnp Be B HaCJITOK cero oroBimeHAa Gen 
OAI HA BHCOTY JNoxOrY NIĄJATAIOdOTO 
HNOĄNATKOBA peHTOBOMY, AK TAKOW Deag OTIANY 
Ha Te, YH ix 40 IUpeXĄIOREHA dacnt BIACTE 
NO4ATKOBA BaBIiSBAJTA, op HË. 

Ilo macam $ 139 gakoHa vniatpgen 
cyrk OXHAK BIĄ OÓ0BABKY upeąjomeaa PacHi 
A0 IoraTKy peHTOBOTO OCKIABKO HE sicTa- 
HyTE A0 Toro 4epe3 BJIACTE HOĄATKOBY CMe- 
NAAJIBHO BI3BaHl Ti Oe0ÓM, KoTpi: 

a) omJaqyBAIA BAC IOTATOK peHTOBNŃ 
B nonepexHiM poni MOXNATKOBIM, 

6) He suiunim B TiM uaei CBOro MICHA 
gAMEMIKANA, 

B) He y3KHCKAJMH BACMOTO AOXOAY. 

B takim caygab Gre Buwip Don 
pemTogoro Ha pik 1918 6es facni BiĄ taxoï 
caMOi KBOTH ap B IuonepexHiu poni. B past 
yerana Uo6opy peHTOBOMY IOĄATKOBH NIĄ- 
JAATafHOTO ECTE pute BKAB3ARE, JAA OMA- 
HeHA €BeHTyeaBHOFO BHMİpy IIoqaTrky BA 
pik 1918 qomecru o TiM komnerekTrHiń bag: 
CTH NOĄATKOBIK I. iHCTaHNZi B peJuHNM 
BACHE OBHAdeHIM. 

B mposim 3asHaqye CA, m0 O60BA30R 
Ipeak gana QacHh B NiMH BMWIPIOBAHA 
PeHTOBOTO NOĄATKY X0THIMTB TLIGEO TUX 
AoXOZIB NIĄIATAOdHX TOMY NOXATKOBK, X0 
KOTpHX HE BIYHOCATEK CA IOCTAHOBH $ 188 
STAJAHOTO 3AKOHA, MO A0 CTATAHA i BIĄBO- 
CHA NOĄATKY peHTOBOTO oppen JOBWAMEA, 
RoOTpui BuNJIadye AOTUGHHŃ AX0XIĄ. 

2. Jo onaagrnang NOXATRKY A0X070- 
BOTO OÓOBABAHI cyTE pel ri ocoóm disnan) 
osHa1eHi B $ 158 aakOHA, KOTpmx ZoxXih, 
NIĄJATabTHA TOMY NOXATKOBM Depepgemag 
Diogo 1600 kopom 3 suk.rouekeM OCiÓ, O KO- 
rpmx óeciya B $ 154 3akoHa. HAOTMaHO 0- 
Xoy B celu $ óJmanmie O3HAdCHOTO. 

Ocoóm, Korpux Oxi He BHUHOCHTE 
mag 2000 kopom piqHo, oóoBasami ert A0 
upeźĄIoweHA paci B NIIH BHMIpIOBAHA 1o- 
AATKY AOXOJOBOTO TİIbKO B TAKİM Daat, 
EOJIH-ÕH ix 20 TOTO OKpEMO 3ABİ3BAJA BJIACTE 
NOJATKOBA, a0 MpeącixareIb komiemi oni- 
HogHoj. Ocoóm, KOTpHx X0xXIĄ BAHOCHTE 
6irbme ak 2000 kopom piano, maTs mpeg- 
AOmuTAH sraaaky QacHb NicJA cero onori- 
mema Den orJany Ha ce, mix An Toro 
BI8BAHO, gg Hi. 

8. B axmi emoció oógmcaae ea z0xIĄ 
i AR gaer EHOpAJPRYBATA þacri, Bka- 
BYTE INO A0 HMOĄatTKky peHToBoro $$ 128 zo 
180 i 188 sakoma i apruwyau 13—16 i 20 
Donneen BAKOHABJOTO go UI. aacra, 
a mo go Douamg xoxoxosoro $$ 156—171 
i 202 sakoma, ak Tako aprakyan 32 i 38 
BIIANHO 8—28 upunaciB BMKOHABIUX 20 
IV. uacra araqaHOro 3akoHa. 

Tar Aaen! B "an BuuipioBana Deng: 
BOTO COJATKY am i 30 BEMIPIOBAHA oam 
KXOXOROBOTO DPEAKIAMATA Mona a60 NMAC- 
MeHHO Ha OPHOACAHAX A0 TOTO Apykax, a60 
TAKOA NOJABATH yCTHO AO UPOTOKÓJLY y Ban: 
CGTHBAX BJIACTAK NONATKOBHX. 

Josi 3 MOOĄHHOKHX eper 3i8HaBATU 
Däer, B bäi KOPOHOBIŃ B pyópnkax 
Ha ce npusHadeHKx. 

Ilorpiómi apyka Gem gaan) CTO- 
poHam iaTepecoBaHnM ÓG3N.IATHC ucpes mo- 
ĄarKkOBi Blacru I. gerannt, 

Jo upuanmaia sraqaaux pacat no- 
RAKKAHI CYTE B 3ATAJI NOXATKOBI BJACTA 
I. iAcramnni, B korpax oKpysi TpesaJjo me- 
uIBa€ OcO0Óa A0 OILIAJYBAHA MOJATKY per- 
TOBOTO, A60 TOXOX0BOTO OÓ0BA3AHA. 

Ilo ao oció mpasBanx oÓoBasakux q0 
onAaqyBaHA PeHTOBOTO NOĄXATKY NOKIMUKAHA 
GCTE 20 UPHAATA 1OTAdHO1 paci Ta BJIacTB 
uogarkosa |. IAcraHnui, B korpoi okpygi 
Mae Ociąok Opasta ocoóa. Butmxn sią Tax 


npunaciB HORT IMO A0 MoxaTky peHro- | przechowane są różne przedmioty pochodzące ! (5739) 


Te came var, aqidaru ocoóm, Korpi 
B p. 1918 mosrygark eraf eJrysxÓ0B1 mobo- 
PM, KOJA OHM BHHOCATE Ólasme ak 1600 
KODOH piuHo. 

Ti ocoóm maTs AoMoBEuTu ced oëo- 
BA80k Hakhnisnihme B pas 14 mo mozydeHo 
AMOTMYHHX IoÓopiB. 

Kro cero o60Basky He TONOBHHTEB, Toń 
CTAE CA BHHHHM UPOBUHM 3ATAGHA HOJAT- 
KOBOTO. 

B AKAX Aaapmnps EIYdAAX NOKATHHE 
oóoBasannń A0 ONMIATyBAHA HOJATKY peH- 
TOBOTO, a60 XOXOĄĘOBOTO Joyce CA yKo- 
podeHa "oam? a60 3aTa€HA TOTO i AKAM 
BIA 3AĄJIA Toro KapaM uiĄlArac, Ha ce BEA- 
sr, $$ 239 i 248, a rakom $$ 241 i244 
sakoma i app, DI. Die, poamopaąwema 8 
ama 16 wapya 1917, B. s. m. u. 124. 

Bausae ca noqaTHnKIB, korpi XOTATB 
SJIOSKUTH IPOTOKOJAPHO QacHi A0 BHMIPIO- 
BAHA NMOJNATKY peHTOBOTO, A60 4Ą0XOĄ0B0TO 
Ha pik 1918, moóm s Bxaemim iHrepeci 3po- 
Dun ce Ak mafckopime, mom OMKHYTA 
nismikmoro HaroBky i HemorpióHoi crparm 
KA 

AJotnang, ce mepezoBciu doen no- 
XATKRY OXO[OBOTO, IMO Au KOTPHX vos: 
ÆHEeHO IOHATKOBI BJIACTH HaKOAMHÓM 34X0- 
AMIA Toro uorpeóa, BH3Ha1HTH NOXATHAKAM 
BIĄNOBI/ĘHI peHUHNI A0 YCTHOTO BAABJIIOBAHA 
pacat. 

Je orme 3aparmeHA 8iCTAHyTE BH- 
Aan), 3B0JATS IHTepecoBAHi CTOpPOHM B CBOIM 
BJIACH1M IArepeci UpHĄepeYyBATA CA THX 
3apaykeHbk AK HafroqHihime. 

Biała, pa 28 naaoamcra 1917. 


II. k. Kpa6BR Jlupeknrma ckapóy. 


Ns. 4241/17 (2). Michał Hajduk, syn 
Wasyla i Katarzyny, w Krowiey hołodor- 
skiej, lat 18 liczący, podejrzany jest dosta- 
teecznie o to, że jako żołnierz 14 batalionu 
strzelców zbiegł do nieprzyjaciela. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodai- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Karola Emanglera. 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnia 8 listodada 1917. (5781) 

Ns. 4240/17 (2). Franz Rorum, Binder 
im biirg. Brauhause in Pilsen, 34 Jahre alt, 
ist des Verbrechens der Desertion zum F'ein- 
de verdachtig. 

Angesichts dessen wird suf Antrag der 
k. k. Stastsanwaltschaft in Lemberg und 
nach $ 6 kais. Verordnung von 9 Juni 1915 
Nr. 156 R. G. Bl, behufs Sicherung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes un- 
mittelbar oder mittelbar durch die verbre- 
cherische Handłung verursachten Schadens 
und auf Entschädigung als Siihne für die 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahme und 
Sicherung seines in Österreich befindlichen 
beweglichen und unbeweglichen Vermögens 
verfügt. Zum Verteidiger des Beschuldigten 
ist der Herr Dr. Oskar Heinrich Gross von 
Amtswegen bestellt worden. 

K. k, Landesgericht in Strafsachen. 

Lemberg, am 8 November 1917. (5782) 


Ns. 4243/17 (2). Josef Piroutek, Inf, 
des Schützen Reg. Nr. 29 aus Drahelitz, 
Bez. Podjebrad, 19 Jahre alt, Sohn des Jo- 
hann und der Franciska, ist des Verbre- 
chens der Desertion zum Feinde geniigend 
verdächtig. e 

Angesichts dessen wird auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltschaft in Lemberg und 
nach $ 6 kais, Verordnung vom 9 Juni 1915 
Nr. 156 RG Bl, behufs Sicherung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes un- 
mittełbar oder mittelbar durch die verbre- 
cherische Handlung verursachten Schadens 
und auf Entschädigung als Sühne für die 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahme und 
Sicherung seines in Österreich befindlichen 
beweglichen und unbeweglichen Vermögens 
verfügt. Zum Verteidiger der Beschuldigten 
ist der Herr Dr. Bernhard Tenner von 
Amtswegen bestellt worden. 

K. k. Ləndesgericht in Strafsachen, 


Lemberg, am 8 November 1917. (5730) 
142/17 (1). 


Na W tutejszym sądzie 


2 drukarni Wł. Łozińskiego we 


8 


kb kradzieży, jakich dopuściły się wojska nie- 


zać swe prawa do spadku. Po upływie tego 
czagokrasu będzie spadek wydany tym 050- 
bom, które wykażą swe prawa, o ileby 248 
praw nie wykszino spadek przypadnie BESI- 
bowi Państwa. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Żółkiew, 26 październ. 1917. (5717 2—8) 


przyjacielskie i ludność miejscowa w domach 
przez mieszkańców opuszczonych, jako to: 
pościel, bielizna. ubranie, obuwie, książsi, 
dywany, naczynie, maszyny do szycia i t. p. 
W myśl $ 376 p. k. wzywa się niewiado- 
mych właścicisli tych przedmiotów, aby 
w przeciągu roku licząc oč dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej* 
zgłosili i wykazali prawo własności, gdyż po 
bezzwłocznym upływie tego terminu rzeczy 
te zostaną sprzedane w drodze publicznej li- 
cytacyi,a cena kupna przypadnie Skarbowi 
Państwa, (5716 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Tuchów, 27 października 1917. 


Kuratele. 


P. 270/16 (9). Uchwala e. k. sądu po- 
wiatowego w Pilznie z dnia 28 czerwca 1917 
P. 270 16 uznano Sehachne Adera z Pilzna 
za bezwłasnowoleeg» zupełnie. Kuratorem 
ustanowiono Uschera Adera. 


C, k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, 5 września 1917, (5674 2—38) 


B 
Spadki. 

A. V. 91/15 (8). Antoni Lubieniecki 
zmarł dnia 10 marca 1915 w Droen Osta- 
tniego rozporządzenia nie znaleziono. Jego 
braci Juliana i Włodzimierza Lubienieckich 
których miejsca pobytu sąd nie zna, wzywa 
się, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia dzisiejszego zgłosili się w tym sądzie, 
Po upływie tego ezasokresu odbędzie się roz- 
prawa spadkowa przy udziale dziedzieów, któ- 
rzy się zgłosili i ustanowionego dla nie- 
obecnych kuratora p. Wilhelma Harra w 
Nadwórnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Nadwórna, 10 maja 1916. (5673 2—8) 

A. II. 16/15, Karol Zieliński, e. i 2 
kapitan w stanie spoczynku, zmarł dnia 20 
lipca 1917 nie pozostawiając ostatniego rozpo- | 
rządzenia. Sądowi niewiadomo czy przestali | 
dziedzice. Ustanawia się zatem panią Emilię ; 
Gótter w Żółkwi kuratorką spadku. Kto za- ; 
mierza zgłosić roszezenia do spadku, winien ' 
o tem donieść temn sądowi w ciągu jedne-; 
go roku licząc od dnia dzisiejszego i wyka- 


L. 14.158. 
Dnia 14 grudnia 1917 o godz. 10-tej rano 


odbędzie się 


w gmachu Gal Towarzystwa Kredytowego ziemskiej 
przy ul. Kopernika l. 4 


146-te losowanie Auch listów zastawnych dawnej 
emisyi w sumie 44.800 kor. 


Lwów, dnia 10 grudnia 1917. 


L Dyrekcji Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


">. Filia Praskiego 
Banku Kredytowego we Lwowie 
komunikuje, 
iż począwszy od 1 stycznia 1918 
oprocentowuje wkładki 
na książeczki oszczędności 


po 3'.', rocznie. 


A. 881/16 (11). Edykt wzysający me- 
zmanych dziedziców. Eleonora z Romanow- 
skich Kluziewiczowa, prywatna w Bochni. 
zmarła dnia 14 majs 1916. W ostatniem roz- 
porządzeniu ostatniej woli z daty Bochni, 
dnia 26 kwietnia 1916 ustanowiła rozmaite 
legaty. Sądowi niewiadomo, czy pozostali dzie 
dzice. Ustauawia się zatem p. adwokata dr. 
Wcisłę Andrzeja, adwokata w Bochni, kurs- 
torem spadku. Kto zamierza zgłosić roszez8- 
nie do spadku, winien o tem donieść te- 
mu sądowi w ciągu jednego roku, licząc 0d 
dnia dzisiejszego i wykazać swa prawa do 
spadku. Po upływie tego czasokresu wyda 
się spadek tym osobom, które wykażą swe 
prawa, o ileby zaś praw nie wykazano, spa” 
dek przypadnie Skarbowi Państwa, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, 2 listopada 1916. (5714 2-—8) 


Doniesienia prywatne. 


l 


Adres mieszkańców Lwowa wysyła Wydawni- 

etwo Księgi adresowej za opłatą 50 hal. 
za adres, za kilka lub kilkanaście adresów policzy 
się po 40 hal. Porto opłaca Wydawnictwo. Należy- 
tość można uiścić znaczkami pocztowymi. — Adres: 
Lwów, ul. Grottgera 1. 6. 


PAPIERY 


STANISŁAW ABL 
Lwów, Karola Ludwika 11 
(naprzeciw pomnika Sobieskiego). 


(5402 8—120) 


(5721) 


- 


(5724) 


n o g 


Galicyjski Bank Ziemski 


W Lańcucie 


obniża stopę procentową od wszystkich 
dotąd złożonych wkładek oszczędności i rą 
chunków bieżących z dniem 
1 stycznia 1918 
w ten sposób, że od zwykłych wkładek opła” 
cać będzie 4’, zaś od pieniędzy złożonych 
na czas dłuższy Ai." 
Łańcut, w grudniu 1917. 
DYREKCYA. 


QE 


Lwowie, ul. Ozarnieekiego i, 132, 


